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O s t a t n i a  m a t u r a

W e d ł u g  s t a r e g o  s y s t e m u

Rozpczynające się już w niedługim 
czasie egzaminy maturalne będą miały 
specjalne znaczenie. Będą to 
statnie egzaminy, oparte na 
sowym systemie. W roku przyszłym do 
egzaminu dojrzałości stanie pierwszy io| SALAMANKA. Kwatera główna ko- 
cznik,, który ukończył szkołę nowego tyamunikuje: W ciągu piątku wojska nasze 
pu — liceum. |]

ŁUPY WOJENNE  w ręce powstańców dostało się kilkuset
SARAGUóSA. Wsrod łupów jakie jeńców, z 24 karabinami maszynowymi i

r południowej części trontuj Na froncie Grenady polepszyli pow- 
Ebro znajduje się samochód ciężarowy

? _ l  —1«-** I r- n1 O . I . z*.... /*,o nr nr -r ł n

cie i srebrze. Poza tym wojska powstań­
cze zdobyły tam 14 samochodów ciężaro 
wych, 4 czołgi sowieckie, 4 działa prze­
ciwlotnicze i wielką ilość kryp, znajdu­
jących 

Jak 
wojska 
Aran i 
wielkie 
miliona
i mułów, oraz około 20 tys. krów.

posuwały się w dalszym ciągu na połud- wpadiy w ręce wojsk powstańczych czołgi sowieckiego pochodzenia.
Jak będzie wyglądała przyszła ma-inie i stanęły wieczorem w pobliżu Alca- w 

tura? Czy w ogóle ten system kończeniafflla de Chivert. W ciągu godzin południa- - 
szkoły średniej zostanie utrzymany? gmycA na froncie madryckim zdobyliśmy z ładunkiem 18 milionów posetów w zio-

Oto pytanie, na które odpowiedź o-ffistanoiuiska nieprzyjacielskie w dzielnicy 
trzymać musimy jeszcze przedi Usera. 
wakacjami, aby nauczyciele, którzy wy-B 
kładać mają w drugiej klasie licealnej,SALAMANA. Ofensywa wojsk na- 
mogli się odpowiednio przygotować dog  rodowych w kierunku południowym w 
swej przyszłej pracy.

Ten okres wyczekiwania na decyzję 
prac oświatowych zostanie zapewne zu­
żyty tak przez przeciwników, jak i 
przez zwolenników egzaminów dojrzało­
ści na intensywną akcję propagandową. 
Pierwsi uważają maturę za nonsens, za 
niepotrzebne i niecelowe męczenie mło­
dzieży. Drudzy — odnoszą się do niej 
pozytywnie, nie tylko dlatego, że w tej 
chwili nie ma lepszego sposobu spraw­
dzenia zasobu wiedzy i rozwoju umysło­
wego, Jęcz także z tego względu, że uwa- 1 
źąją ją za próbę odporności nerwowej wojsk wającej się z
siły woh zdolności do panowania nadi^.^^ z c-- -
sobą, do skupienia się. do wałki o swojeg z Wojska dowe zosta{ Q_ 
mieisce w smec.e Stoczone z trzech stron na terenie o pro-

. Najbardziej ważkim argumentem, 1a-gmienill 30 km z mieiscowością Malpas 
kim szermują przeciwnicy matury, sąS na k znajduje
częste załamania jak e prze| w j k f d e obejrauie trzeń
chodźą ci, którzy nie zdali egzaminu doj^ - i i 
rzałości. Kilka wypadków samobójstw^ ' m ' w ' 

oto najbardziej emocjonujące zarzuty,H Wojska rządowe na lewym skrzydle 
przemawiające — zdawało by się — zaSliczą około 7 tys. ludzi i wycofują się na 
zniesieniem matury. ®terytorium Francji Oddziały rządowe

Czy jednak w rzeczywistości argumen-|prawego skrzydła wycofują się pośpiesz- 
ty te mają tak silną wymowę, jak sądzągnie w kierunku na Seo de Urgel. Siły po, 
ci, którzy nimi operują? Czy przyczyngwstańcze otrzymały posiłki złożone z je- 
tragedii, jakie przeżywają niektórzy ma-gdnostek policji, które obsadzą zdobyte 
turzyści należy szukać w samej formie|odcinki graniczne, 
egzaminów, czy też zupełnie gdzie in-i 
dziej?

Nauczyciele, a zwłaszcza rodzina u- 
cznia żąda od niego bezwzględnego zda­
nia egzaminu. Stawia mu I 
noru. Zamiast uodporniać go nerwowo, 
denerwuje tylko ciągłym straszeniem 
i „naganianiem" do nauki. Ewentualnie 
niepowodzenie wyolbrzymia się do roz­
miarów klęski życiowej. . , . . _________ ____

Nic dziwnego, że przy takim nasta-irządcwych daje się zauważyć wielkie _________
wieniu rodziców, „obcięcie się" jest uwa-|przygnębienie. Ogłoszone zostało rozpo- ------------------------ ■■■■■■------------------------ -
żane przez młodzież za straszne nieszczę|rządzenie w sprawie powołania pod broń _ 1 • * ■ ■ I I •

ście, którego „ogromu" nie wytrzymują|wszystkich młodych ludzi, którzy przed I l i P  C  I M  S I U Z V C  U f  U f O K K U  D O I S K I I I l
słabsze jednostki. |dniem 28 brn- ukończą 18 rok życia. Po- (lllwllllj Ulw HUM WW WWJinil

Jest zrozumiałe, że dla rodziny nie-Hzatem powołano wiele roczników do su- jednym z ostatnich numerów „Po- reprezentowane są w tym spisie wyłącz- 
zdanie matury przez dziecko jest bardzoHperrewizji. W Walencji organizacje za- ' znańskiego Dziennika ’Wojewódzkiego" nie przez poborowych Niemców.
przykre, nie jest jednak nieszczęściem.Mwodowe zorganizowały wsyzstkich swych opublikowane zostały na 30 stronach na- ‘ 
Pociągnie ono za sobą tylko koniecznośćgczłonków. którzy nie przekroczyli 40 rok zwiska 453 osób, które nie stawiły się w 
ponownego składania egzaminu, co wią-Stycia. j czasie ostatniego poboru przed komisja-
że się z nieprzyjemnym zwiększeniem^ v.* sz; ~ż ■..“jzkc'/.'yrz:. Z p ’"”*’5''''*’'”’7
kosztów, nie można jednak robić z tegol^. ^i^f czerwonej oraz wysłani na stkie są narodowości niemieckiej, przy szość niemiecka w Polsce praktycznie 
tragedii, nie można tylko dlatego zwa^lfrę,nt czym roczniki 1913, 1914, 1915 i 1916 pojmuje swoje obowiązki obywatelskie,
czać matury- Zwłaszcza, że egzamin ma-B _____________

prcwincji Castellon trwa nieprzerwanie. 
Oddziały narodowe wzięli do niewoli 
znaczną ilość jeńców, zadając nieprzy­
jacielowi dotkliwe straty, W środę wie­
czór wojska narodowe zdobyły kilka po­
zycji nieprzyjacielskich w dzielnicy ma­
dryckiej Usera.

się na rzece-
donoszą z frontu pirenejskiego, 
rządowe wycofując się z dolin 
Benasque, uprowadziły ze sobą 
stada bydła, liczące około pół 
owiec, 100 tys. kóz, 5 tys. koni

DALSZA AKCJA NARODOWCÓW
SALAMANKA. Oddziały galicjań- 

skie, czyniąc stałe postępy w kierunku 
południowym zajęły miejsc. Chevert

MANEWR GEN. SOLCHAGA

SARAGOSSA. Manewr gen. Solcha-
*a rozpoczęty 7 bm pomiędzy Leri- .
dą a granicą francuską został w czwartek : szere£ waznyc pozycji w o o icy
zakończony z chwilą gdy oddziały ko- A bocacer . Cuevar de V.nroma w pro-

- ° - Bisauri wincB Castellon. Kilka przeciwnatarć

stancy swe wysunięte naprzód pozycje.

ZAPRZECZENIE PLOTKOM 
CZERWONYCH

Władze powstańcze zaprzeczają ka­
tegorycznie rozszerzanej przez ambasadę 
hiszpańską w Londynie wiadomości, ja­
koby dowództwo nad wojskami powstań­
czymi przeprowadzającymi operacje w 
pobliżu granicy francuskiej, miał objąć 
jeden z generałów niemieckich. Zaprze­
czają one również wiadomości o wysła­
niu do Hiszpanii 70 oficerów niemieckich, 
którzy mieliby objąć najważniejsze do­
wództwa-

PRZESZŁO 170 KM. NAD GRANICĄ  
FRANCUSKĄ W RĘKACH

NARODOWCÓW
W posiadaniu wojsk powstańczych 

znajduje się obecnie 170 km. granicy 
francusko - hiszpańskiej, co stanowi

oddziałami dążą- rządowych zostało krwawo odpartych, przeszło jej połowę.

B u n t  w  g a r n i z o n i e  b i a ł o r u s k i m

p r z e c i w  w ł a d z o m  s o w i e c k i m

LENINGRAD. W czwartek w godzi-) Według krążących pogłosek bunt 
nach wieczornych nadeszła wiadomość skierowany był przeciwko komisarzom  
o wielkim buncie wojskowym w jednym politycznym. W ostatnich czasach docho- 
z największych garnizonów okręgu bia- dziło bowiem coraz częściej do ostrych 
łoruskiego. Bunt objął dywizjon artyle- , nieporozumień między korpusem oficer 
rii przeciwlotniczej i przerzucił się nastę ’ ’ “ 1
pnie na dwa pułki piechoty mające swe 

W dowództwie powstańczym utrzy- koszary w sąsiedztwie koszar artylerii.
muje się przekonanie, że likwidacja' ~ -- -
wojsk rządowych na tym odcinku będzie L)iaiulusn.lc un.1

to za punkt h0-l!;ardzr; szLXbk?’ .śd.yż wi^szość sił rzą- ; bunciTwhdzrcentSne,“które
> rfn nprwnwn gzowych zbiegła juz zagranicę francuską.

skim a komisarzami politycznymi-

T r a g i c z n y  z g o n  d y r e k t o r a  
p r o t o k u ł u  d y p l .  ś o .  R o m e r a  
WARSZAWA. Dyrektor protokułu 

‘ dyplomatycznego ministerstwa spraw za- 
wydały nakaz stłumienia buntu naj bar- granicznych Karol Romer zakończył w 

PRZYGNĘBIENIE W BARCELONIE idzie ’ środkami- ’niedzielę życie, uległszy nieszczęśliwe-
i Charakterystyczne jest, ze w buncie mu wypadkowi z bronią w czasie poby-

BARCELONA. W związku ze zwy- |.ym wzjęli udział wspólnie z żołnierzami tu w majątku swym Inwałd pod Biel 
cięstwami wojsk powstańczych, w kołac^ ta)<że oficerowie. skim.

Sytuacja była groźna. Dowództwo 
.białoruskiego okręgu wojennego zawia-

Masowe uchylanie się młodych Niem­
ców od służby w wojsku polskim stanowi 

Będą oni natychmiast wcieleni w sze- ! mi wojskowym?. Z'osób tych prawie wszy pełen wymowy przykład na to, jak mniej

pojmuje swoje obowiązki obywatelskie.

wielkiej radości, to triumf z pierwszego , ....
odniesionego zwycięstwa życiowego. zdolność jak wielkie zawody sportowe, Zawczasu przecież musi się ona zapra

Egzamin maturalny winien być dla gdzie nie „umiera się ze strachu", nie wiać do przyszłych trudów- Dlatego kasu 
młodzieży czymś w rodzaju —  -------- , , , . „ . . - , .
no użyć takiego porównania — zawodów tragedyj z powodu mezdanej matury. my młodzieży raczej krzywdę, pozbawia 
sportowych. Na boisku odbywa się pró- Życie wpółczesne to okres ciągłych jąc ją ostatniej i jedynej poważniejszej 
ba sprawności fizycznej. Nerwy i mięśnie walk, zmagań, ciągłych egzaminów. próby przed wejściem w życie.
są napięte do ostateczności. Radość nad Żeby wyjść z niego zwycięsko trzeba Obecny egzamin maturalny jest o wie- Jstki
pokonaniem przeciwników i samego sie- być jednostką zahartowaną. Trzeba le łatwiejszy, niż w latach dawnyc . j oz zr0 Jc- Z1 .0?cc} Y 
bie jest najpiękniejszą nagrodą za triumf, więc postawić sobie pytanie, czy dobrze । Nie jest on już dzisiaj tak ciężką pro- nych nam potrzeba. Dla nich właśnie jest 
W auli szkolnej sprawdza się ucznia u- byłoby ułatwiać młodzieży jej „pierw- bą, jak to miało miejsce kilkanaście lat matura, daje im radość pokonanie trud- 
miejętności. opanowanie, inteligencję, sze kroki".... temu. Kto wie, czy ta zmiana n.e odb.ła < nośc. zaprawia >ch do walk życiowych.

L V 1 1  u y c  V I A  I Ł  , , V < . * * * * - - - - Ł    >  X y  ’  1  ’ ' J  *

_  jeśli wol mielibyśmy tyle urazów psychicznych i jąc egzaminy maturalne, wyrządzilibys- dzianem.

się także i na charakterze młodzieży.
Mówią, że matura jest złym spraw-

Może.
W tej chwili nie ma jednak lepszego. 
Załamują się nad nim słabsze jedno-
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Do mieszkańców Pomorza
„Pokaz mi jak mieszkasz—powiem ci kim jesteś**

K u ltu r a  m ie zk a n ia  to  n ie ty lk o  c z y s te N ie  w ą tp ię , ż e  a p e l m ó j z n a jd z ie sz e r  

i p o r z ą d n ie u tr zy m a n e p o k o je i iz b y  —  sz y  o d d ź w ię k  u  w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  

to  r ó w n ie ż k w ia ty  w  o k n a c h , ła d n y  o g r ó - z iem i p o m o rsk ie j ,  

d e k , w y sy p a n e p ia sk ie m  śc ie sz k i —  to  

c z y s te p o d w ó r k a , r ó w n e p a r k a n y , sc h lu ­

d n e b u d y n k i g o sp o d a r c z e —  to c z y s to -  

w y m ie c io n e u lic e , o b sa d z o n e d r z e w a m i,  

to  n ie w y d e p ta n e tr a w n ik i i k lo m b y k w ia  

to w e !

P a m ię ta jm y , ż e k u ltu r a je d n o s tek  s ta ­

n o w i k u ltu rę  c a łe g o  n a r o d u .

D ą ż e n ie m  n a sz y m  p o w in n o b y ć a b y  

P o m o r z e , te n  k r a j w sp a n ia ły ch  z a b y tk ó w  

a r c h ite k tu r y , k r a j la só w  i je z io r , u r o d z a j  

n y c h z iem  i łą k n a d r ze c z n y c h i p r ze d e  

w sz y s tk im  k r a j p r a co w ity c h  lu d z i, p r z o ­

d o w a ł w  sz la c h etn y m  w y śc ig u s tw o r z e ­

n ia  w ła śc iw y c h  w a r u n k ó w  ż y c ia  sp o łe cz ­

n e g o  i o k a z a n ia  sw ej k u ltu r y  n a  z e w n ą tr z  

w  k a ż d y m  d r o b ia z g u sw eg o o to c z e n ia ,  

sw e g o d o m u , o g r o d u  c z y  m ie jsk ie j u licy  

lu b  p a r k u .

C h c ia łb y m , a b y  c a ła  lu d n o ść W ie lk ie  

g o  P o m o r za  z g o d n ie i so lid a r n ie p o d ję ła  

te n c e lo w y  w y s iłe k , a w ó w c za s r z e sz o m  

r o d a k ó w , ja d ą cy c h z c a łe g o k r a ju n a d  

B a łty k  i ty m , c o z sz e r o k ie g o św ia ta t . . - . .
p r z y b y w a ją  d o P o lsk i -  u k a ż e s ię p e ł- n .sc h ! (N ie c h c ę te g o to  je s t p o lsk .e ! . 

n ia  k r a sy n a sz e j n a d m o r sk ie j z ie m i. . R o d z ice d z iew c z y n k i b a r d z o s ię c iesz y li  

; z „ d o w c ip n ej o d p o w ie d z i sw e j c ó re cz k i.

A b y  d o p o m ó d z in ic ja ty w ie p r y w a tn ej D r o b n y te n fa k t n a su w a b . p o w a ż n e  

d o r o z w o ju  te j a k c ji w e d łu g je d n o liteg o r e f le k s je . N ie m c y w  P o lsc e c ie sz ą s ię z  

p r o g r a m u , z a r zą d z iłe m  p o w o ła n ie o d p o - ta k im  d o b r o b y te m i ta k im i sw o b o d a m i 

w ie d n ic h  k o m is ji, k tó r e b ę d ą w sp ó łd z ia - k u ltu r a ln y m i, o ja k ich  w  N ie m c z ec h  n a ­

la ły  n a  te r en ie  P o m o r za  z  w ła d z a m i r z ą - w e t N ie m c y m a r z y ć n ie m o g ą .
d o w y m i i sa m o rz ą d o w y m i.  J e s t to  w y n ik iem  r ó ż n ic w  s tru k tu r z e

Do czego służą 

szkoły niemieckie w Polsce
G m a c h  sz k o ły  n ie m ie c k ie j w  P szc z y -ii p o z w a la s ię z o r ie n to w a ć , ja k im  c e lo m

n ie p o s ia d a  3 0  iz b , w  k tó r y c h  u c z y  s ię o - te n o b sz er n y g m a ch  s łu ży ,  

k o ło  1 5 0 d z ie c i, a  w ię c 5 d z ie c i n a iz b ę .

■m

Toruń kwiecień 1938 rok.
Wł- Raczkiewicz, wojewoda

, • ii  K a ż d e g o n ie o m a l w ie c z o r a p o  g o d z i-
Z a in ter e so w a m e s ię w ię c ta k ą „ w y - a £e 2 2 ,0 0 s ły ch a ć w  są sie d n ich  u lic a c h

g o d n ą " sz k o łą je st z ro z u m ia łe . B liż sza  

o b ser w a cja  g m a c h u  d a je c ie k a w e w y n ik i

To jest Polskie
J e d n o  z p ism  p r o w in cjo n a ln y c h  o p i- o b u  p a ń stw . J e ś li te g o  N ie m cy  w  P o lsc e  

su  je n ie z m ier n ie c h a r a k te ry s ty c z n y d la z r o z u m ie ć  n ie  c h c ą , je ś li c h c ą  w y tw a r z a ć  

n a str o jó w p a n u ją c y c h w śr ó d n a jm ło d - w śr ó d s ie b ie a n ty p o lsk ie n a stro je , je ś li  

sz y c h la to r o śli sz c z e p u  g e r m a ń sk ie g o w  n ie d w u z n a c zn ie d ą ż ą  d o  r e a liza c ji c e ló w  

P a ń stw ie P o lsk im , w y p a d ek , k tó r y z d a - p o lity c z n y c h  —  to  n a sze s ta n o w isk o  w o -  

r z y ł s ię w  J a r o c in ie w w o je w ó d z tw ie b e c te j g r u p y m n ie jszo śc io w e j w in n o  u -r z y ł s ię w  J a r o c in ie w w o je w ó d z tw ie  

p o z n a ń sk im :
—  J a k ie ś m a łże ń stw o z m a łą d z ie ­

w c z y n k ą , w y g lą d a ją c ą  n a  5  la t , w y b ie ra ­

ło w  p e w n y m  sk ła d z ie b ła w a t, m a te r ia ł  

n a su k ie n k ę . D z ie w c zy n k a  z c a łeg o  s to su  

p r z e d ło żo n y c h m a te r ia łó w  w szy s tk o o d ­

r z u c a ła : g d y  k u p ie c p r z e d ło ż y ł je j m a te ­

r ia ł z w ie lk im i c z e r w o n y m i m a k a m i, 

d z ie w c z y n k a z w id o cz n y m  w strę te m  

i sp e c ja ln ie z n a c isk ie m  to z a z n a cz a ją c  

z a w o ła ł: „ D a s w il ic h  n ic h t d a s is t p o l-

J e s t to  w y n ik iem  r ó ż n ic w  s tru k tu r z e

Na Zielone Święta do Wilna
W y je ż d ż a  z  P o m o rz a  je d y n y  w  ty m  w y ja z d o w y c h  k o rz y s ta ją  z 5 0  p ro c e n -  

ro k u  p o c ią g  p o p u la rn y  d o  W iln a . ।  to w e j z n iż k i d o ja z d o w e j p rz y  w y je ź -  

U c z e s tn ic y p o c ią g u  - p ie lg rz y m k i ' d z ie  i z p o w rc d e m .

w  c ią g u  d w u d n io w e g o  p o b y tu  w  W il- | D o p o w y ż s z e j k w o ty  c e n y b ile tu  

n ie  b ę d ą m ie li o k a z ję z a p o z n a ć s ię z  | d o c h o d z i w  k la s ie  I I i I I I k w o ta  6 z ł  

p ię k n e m  te g o  m ia s ta  i je g o  o k o lic ą . P o - ;  ja k o  o p ła ta z a  n o c le g , k a rn e t z n iż k o -  

c ią g p ie lg rz y m k ę o rg a n iz u ją K S M M . I w y  n a  o b ia d  i p o s i łk i w  ja d ło d a jn ia c h  

i K a t. S to w . M ę ż ó w . W  d ro d z e  p o w ro t-1  w ile ń sk ic h , w y c ie c z k ę  d o  je z io r t r c c -  

n e j z w ie d z e n ie  W a rs z a w y . U d z ia ł b ra ć k ic h  w z g l. T ry n o p o la  o ra z  w p is o w e .

m o g ą w s z y s c y  k a to lic y  o b o jg a p ic i .

W y ja z d  z P o m o rz a ( z  G ru d z ią d z a  i 

T o ru n ia ) w  s o b o tę  d n ia  4  c z e rw c a . P o ­

w ró t w e  w to re k  d n ia  7 c z e rw c a .

U c z e s tn ic y k o rz y s ta ją z w y s o k ie j  

z n iż k i k o le jo w e j 7 5  p ro c e n to w e j .

B ile t d o  W iln a  i z p o w ro te m  k o s z ­

tu je w  k la s ie  I I I 1 5 ,5 0  z l , w  k la s ie I I  

2 2 ,5 0  z l . D o je ż d ż a ją c y z w s z y s tk ic h  

z a k ą tk ó w  P o m o rz a  d o  je d n e j z e  s ta c j i

Z g ło s z e n ia :

1 ) K a to l ic k ie  S to w a rz y s z e n ie  M ło d z ie ­

ż y  M ę sk ie j —  P e lp l in , A l. C y s te rs ó w  2  

2 ) a lb o  K a to l ic k ie  S to w a rz y s z e n ie  M ę ­

ż ó w  —  P e lp l in , P la c  M a ria c k i .

N a ż y c z e n ie p rz e s y ła m y  d o k ła d n e  

in fo rm a c je ( z a d o łą c z e n ie m z n a c z k a  

n a  o d p ie w ie d ź ) .

O s ta te c z n y  te rm in z g ło sz e ń d o  2 8  

m a ja  1 9 3 8  ro k u .

T O F K .

P s  S k a rb y  Z a c h o d u
8  : (C ią g  d a ls z y .)

C z y  p o w ie d z ie  s ię s tw o rz y ć  w e F ra n c ji k la ­

s y c z n e  s z k o ły  „ G ir ls " ? O to  p y ta n ie , n a d  k tó re m  

g ło w ią s ię o b e c n ie d y re k c je M u s ik h a l ló w  f r a n ­

c u s k ic h .
B e z p o ś re d n ie  s to s u n k i h a n d lo w e  P o ls k i z  P a ­

ry ż e m , a w  s z c z e g ó ln o ś c i z F ra n c ją n ie s ą d o ­

s ta te c z n ie  ro z w in ię te  a n i w y z y s k a n e . 1  o w a r  n a s z  

d o c ie ra n a  ry n e k  f r a n c u s k i p rz e w a ż n ie z a p o ­

ś re d n ic tw e m  N ie m ie c , H o la n d ji i D a n ji . N a w ią ­

z a n ie o s o b is te g o , b e z p o ś re d n ie g o  z e tk n ię c ia n a ­

t r a f ia n a o g ro m n e t ru d n o ś c i . In ic ja ty w a w ie l ­

k ic h  b a n k ó w , tw o rz e n ie  b iu r in fo rm a c y jn y c h  o -  

r a z  m ie s z a n y c h  to w a rz y s tw  h a n d lo w y c h , m o g ły ­

b y w  te j d z ie d z in ie o d d a ć z n a c z n e u s łu g i. Z a ­

z n a c z y ć tu  w y p a d a , ż e o  i le k u ltu ra f r a n c u s k a ,  

p rz e d o s ta ją c a  s ię  d o  n a s  z a  p o ś re d n ic tw e m  d z ie ł  

s z tu k i , p o d rę c z n ik ó w , b e l le try s ty k i, l i te ra tu ry  i  

te a tru , d z ia ła  o ż y w c z o  i w y trz e ź w ia ją c o  n a  n ie c o  

m a rz y c ie ls k ą , a d o  m is ty c y z m u p o d a tn ą u m y -  

s ło w o ś ć  p o ls k ą , o  ty le  z n ó w  ż y w i je j p rz e d s ta w i­

c ie le  w y d a ją  n a m  s ię  c z ę s to  d z iw a c z n i lu b  w p ro s t  

n ie z ro z u m ia li .

U m y s ło w o ś ć p o ls k a , to s z e re g  s z y b k ic h  in ­

tu ic y jn y c h o b ra z ó w  c z e rp ią c y c h s w .e ź ró d ło  w  

p o d ś w ia d o m e j u c z u c io w o ś c i.

F ra n c u z  p o s ia d a  w y o b ra ź n ię  je s z c z e ż y w s z ą ,  

a le  lo d o w a tą , lu b u ją c ą  s ię  w  z a w ro tn y c h  i r a f i­

le c g e n e r a ln e j r e w iz ji-

k r z y k  i h a ła s . T o  „ u c isk a n a ” m n ie jsz o ść  

(z w ła sz c z a m ło d z ież ) n ie m ie c k a z a ż y w a  

w y g ó d  i sw o b o d y . R ó ż n e „ T u r n v e r e in y * '  

o d b y w a ją  tu ć w icz e n ia  a „ b u n d y " m a ją  

tu p r zy tu lo n e lo c u m  n a sw o je d e b a ty . 

G d y  p r z ez r a d io  m ó w i F u h r e r , w ó w c z a s  

z a u w a ż y ć m o ż n a n ie ra z , ż e p ó ź n ą n o c ą  

o k o ło  g o d z in y  2 3 ,0 0  p o d w o je sz k o ły  w y ­
p u sz c z a ją sw y c h g o śc i g r u p a m i.

M ło d z ież n ie m iec k a w y c h o d z i s ta m ­

tą d  r o z b a w io n a  n u c ą c  n ie r a z n a  u licy  je j  

u lu b io n e  p io sen k i z a c h o w a n ie  s ię  w  o s ta ­

tn im  c z a sie m ło d z ie ż y n ie m ie c k ie j w  

P sz cz y n ie  św ia d c z y , ż e  m ło d z ie ż  ta  z n a j­

d u je  s ię  p o d  w p ły w e m  n a m  w r o g im , c h o ­

c ia ż s ta r z y N ie m c y a fisz o w a ć c h c ą n a  

z e w n ą tr z sw ą w y so k ą lo ja ln o ść .

S p r a w ę tę n a le ży  w y ja śn ić . P r zy p o ­

m in a m y , ż e  lu d n o ść  p o lsk a  w  N ie m c ze c h  

n ie m o ż e w  g o d z in a ch  w o ln y c h  o d  n a u ­

k i p r o w a d z ić w  sz k o ła c h p a ń stw o w y c h

P O  R A Z P IE R W S Z Y  P O W IE W A  

F L A G A  H IT L E R O W S K A  Z W IE Ż Y  

K A T E D R Y  Ś W . S Z C Z E P A N A  

W IE D E Ń . W  d n iu  u r o d z in k a n c le r za  

H itle r a  w e W ie d n iu w y w ie szo n o p o r a z  

p ie rw szy  z w ie ż y  k a te d r y św . S z c z ep a n a k u r só w  ję zy k a p o lsk ie g o , c ó ż d o p ie r o  

o lb r zy m ią  1 3 7 -m etr o w ą  f la g ą  h itle ro w sk ą m ó w ić o in n y c h c e la c h n ie n a u k o w y c h .

Skład władz O. Z. N.
w powiecie wąbrzeskim

W ła d z e N a c z e ln e O b o z u Z je d n o c zę - Józef Ewertowski — Pluskowęsy, 
n ia N a r o d o w e g o u sta liły  w ła d ze p o w ia - Łukasz Marciniak — Trzcianek, 
to w e O b o z u  n a  p o w ia t w ą b r z e sk i w  n a - Stanisław Paczkowski — Ostrowo. 

s tęp u ją cy m  sk ła d z ie :  "  ’ T " '

P R E Z Y D IU M

P r z ew o d n ic z ą cy O b w o d u :  

Bolesław Szczuka — Wąbrzeźno- 

W ic e - p r ze w o d n ic z ą cy :  

Lech Mieczkowski — Niedźwiedź, 
Władysław Klimek — Pływaczewo, 
Franciszek Rząsa — Brudzawki.

S e k r e ta r z :

Józef Kurzyński — Wąbrzeźno.
R a d a O b w o d o w a :  

Artur Reiske — Golub, 
Józef Stankiewicz — Kowalewo, 
Aleks. Ledwochowski — Wąbrzeźno^ 

Aleks. Podgórski — Wąbrzeźno, 
Wincenty Lewandowski — Wąbrzenźo. 

Wacław Woźniewski — Wąbrzeźno. 
Wład. Wiśniewski — Wąbrzeźno, 

Anastazy Cander — Wąbrzeźno, 
Paulin Strzelewicz — Golub, 
Teodor Gotszalk — Golub, 
Jan Czyżniewski — Kowalewo, 

i Wład. Wiśniewski — Kowalewo,

n o w a n y c h k o m b in a c ja c h m y ś lo w y c h . W  c o -  

d z ie n n e m  ż y c iu te , ta k o d m ie n n e u m y s ło w o ś c i ,  

p rz e d s ta w ia ją c e s ię ja k o  p ie rw s z o rz ę d n e w a r to ­

ś c i , k ro c z ą  je d n a k  o d rę b n e m i d ro g a m i d u c h a  —  

a  z w y k le  n ic  p o d p o rz ą d k o w y w u ją  s ię  s o b ie  w z a ­

je m n ie . N a jp o w a ż n ie js z y F ra n c u z m n ie j s u g e -  

s t jo n u je P o la k a , m n ie j je g o u m y s ł z n ie w a la i  

o d u rz a , n iż  p rz e c ię tn y  N ie m ie c . P o la k  F ra n c u z a  

—  n a p o d o b ie ń s tw o m ie s z k a ń c a ja k ie jś o d le ­

g łe j p la n e ty  —  r z a d k o  ty lk o  b ie rz e „ n a s e r jo / : 

O b a j n a w z a je m  c z y n ią n a  ’s ie b ie n ie r e a ln e , a  

c z ę s to n a w e t p ra w ie h u m o ry s ty c z n e 'w ra ż e n ie .

W  „ C a fć  d u  C o m m e rc e "  ’s p o ty k a m  z n a jo m e ­

g o  g ro s is tę ,  p a n a  D u ra n d . Z a m a w ia m  d w a  P o r to .  

P . D u ra n d  o p o w ia d a :  I

—  P o w ra c a m  z  A . ,O . F ., e k s p o r tu je m y  ta m ­

ż e s y m b o l c y w il iz a c j i z a c h o d u . !

—  S a m o c h o d y ?  C y lin d ry ? P a ń c z o c h y ?  ( I

—  N ie , p a ra s o le ! '

I s to tn ie w b ie ż ą c y m  s e z o n ie e k s p o r te rz y  

f r a n c u s c y  ro b ią  n a  p a ra s o la c h  k ro c io w e  fo r tu n y .  

C h w ilo w o b o w ie m  S e re ro w ie , O n o lo h o w ie , S o -  

n in k e s i , m ie s z k a ń c y G w in e i i D a h o m e ju  z a m ie ­

n ia ją s w e o s z c z ę d n o ś c i n a e u ro p e js k ie  d e s z c z o -  

c h ro n y . P . D u ra n d o b ja ś n ia m n ie , ż e w  ty m  

w y p a d k u  k ra jo w c o m  n ie  ty le  c h o d z i o  s k u te c z n e  

z a b e z p ie c z e n ie s ię p rz e d o p a d e m  a tm o s fe ry c z ­

n y m  i s ło ń c e m , i le o  z a s p o k o je n ie  p o trz e b y  p o ­

s ia d a n ia p rz e d m io tu  z b y tk o w n e g o .  N a jb ie d n ie js i  i 

n a jb o g a ts i , b e z w z g lę d u  n a p o g o d ę  n o s z ą s ię z  

p a ra so lk ą . P ie rw s z y  E u ro p e jc z y k , k tó ry w k ro ­

c z y ł d o  T o m b u k tu , R e n e C a il lć u z y s k a ł w  z a ­

i Bronisław Kowalski — Czystochleb.
! Leon Niewiada — Bielsk.

n a jb liż sz y m  c z a sie b ę d ą r ó w n ie ż  

u sta lo n e w ła d z e K ó ł O Z N . w  W ą b r z eź ­

n ie —  K o w a lew ie —  G o lu b iu  ja k o  i w  

p o sz c ze g ó ln y c h K o ła c h W ie jsk ic h .

S k ła d ty c h w ła d z n ie o m iesz k a m y  

p o d a ć n a ła m a ch  n a sz e g o  p ism a .

K IE D Y  R O Z P O C Z N IE  P R A C Ę S Ą D  

s A P E L A C Y J N Y  W  T O R U N IU .

O sta tn i „ D z ien n ik  U sta w "  z a w ie r a  u *  

! c h w a lo n ą p r z e z S e jm  i S e n a t u sta w ą o  

1 S ą d z ie A p e la cy jn y m  w  T o r u n iu .

A p e la c ja to r u ń sk a o b e jm ie o k r ę g i 

; S . O k r ęg o w y c h w  B y d g o szc z y , C h o j-  

ś n ic a c h , G d y n i, G r u d zią d z u i T o r u n iu .

R o z p o c z ę c ie c z y n n o śc i S ą d u A p e la -  

i c y jn eg o n a stą p i p r a w d o p o d o b n ie o d 1  

p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 8 r o k u .

m ia n  z a le n p rz y b ó r 'ła s k i i z a u fa n ie S u lta ln a  

A h in o d a s a , a  u  k ra jo w c ó w  a f ry k a ń s k ie g o  z a c h o ­

d u  m o d a  ta  o d  d a w n a  n ie  je s t n o w o ś c ią .

O b s ta lo w a łe m  n o w e P o r to . —  P a n  D u ra n d  

r z u c a p y ta n ie :

—  C z y  P o ls k a  p o s ia d a  k o lo n je  a f ry k a ń s k ie ?  

a  d a le j : W id z is z  P a n , in te re s  je s t s e z o n o w y , z b y ­

w a m y z le ż a łe z a p a s y  m a te r ja łu , a le w y tw a rz a ­

n ie  n o w y c h  s to k ó w  n ie o p ła c i s ię . C z y P o ls k a  

m o g ła b y  n a m  d o s ta rc z a ć  ta n d e ty  n a  e k s p o r t?

—  N ie  s ą d z ę , n ie  " p o s ia d a m y  k a p ita łó w , d o ­

ś w ia d c z e ń , w a rs z ta tó w , z t ru d e m  w a lc z y m y o . 

o p a n o w a n ie  w ła s n e g o  ry n k u .

—  D o ś w ia d c z e n ie  z n a jd z ie c ie u  n a s , a le  n ie  

k a p ita ły . O b e c n ie  w e  F ra n c j i ro z p ra w ia  s ię  n a ­

w e t o  s p rz e d a ż y  n ie k tó ry c h  k o lo n j  i , a le  d o  w a s  

P o la k ó w  n a le ż y  p rz y s z ło ś ć , p o s ia d a c ie  n a jw y ż s z e  

w a r to ś c i to  je s t d z ie c i a ro b o tn ik a  —  p ra c u jc ie , 

d o  d ja b ła !  ; v

N IE P O R O Z U M IE N IA  Z  F R A N C U Z A M I. I

G d y  p rz e c ię tn ie  w y k s z ta łc o n y  i o c z y ta n y  k u ­

p ie c , c z y o b y w a te l p o ls k i m y ś l s w ą , w  c h w il i  

w o ln e j o d c o d z ie n n e j p ra c y , z w ra c a k u n a s z e j  

d ru g ie j o jc z y ź n ie  F ra n c j i, p o p e łn ia  n ie ra z  c h c ą c  

n ie c h c ą c  p e w n ą  o m y łk ę w  o c e n ie n a d s e k w a ń -  

s k ic h s to s u n k ó w . J e s t to b łą d  p e r sp e k ty w y , a  

p o w o d e m  je g o  b ra k  w s p ó ln y c h g ra n ic , s ą s ie d z ­

k ic h  s to s u n k ó w  i ta  o k o lic z n o ść , ż e s p o g lą d a m y  

n a  F ra n c ją , ja k o b y  p rz e z  m g łę  o g ó ln ik ó w , k tó rą  

n a s ła ła m ię d z y  n a m i b e le try s ty k a , p ra s a , a  n a ­

w e t p o w a ż n ie js z e  h is to ry c z n e s tu d ja . .

•; , . 4 - i / r . {C ią g  d a lsz y  n a stą p i



Nr 48 GŁOS POMORZAihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA Str. 3

»Mini*M»n»inranrom niinnw t ik iiirw• on.ncrrcr-—:nmirr^nriTTr^ritTrirqrrnm^iiw^«i iwrw ■ iw^^im***-******™ ■ nRiewwi^.ww^łr T<ttW

Wiadomości ciekawe z bliska i daleka
i o—i m i  i m o t t  mirr-iTimiumi-ir-- to mimiiiBiiiTruw r *t-- ‘■wr^ ,,.^T.^^., .^i

Bandyci zamordowali kupca Spłonął wielki dom towarowy
w Czechosłowacji

MORAWSKA OSTRAWA. Wczoraj, W pewnej chwili na trzecim piętrze 
o godz.9 wieczorem wielki pożar znisz- nastąpił gwałtowny wybuch- Z okien

- - Ł ‘ 5
trowy gmach domu towarowego ,,Aso", tym znajdował się dział ogni sztucznych.

Kordony policyjne pov/strzymywały ' Mimo wytężonej akcji strażaków, za- 
napływające z całego miasta i z przyle- opatrzonych w maski gazowe, kostiumy 
głych miejscowości Śląska Cieszyńskiego I azbestowe, nie udało się nic uratować, 
tłumy ludzi, zwabione potężną łuną, ' Cały gmach spłonął doszczętnie.

) W domach sąsiednich popękały od 
ogromnego żaru szyby i zarysowały się 
mury.

Szkody oszacowane zostały na 20 
milionów koron.

Pożar bardzo znanego w całym za­
głębiu węglowym domu towarowego 
wywołał na pograniczu morawsko-ślą- 
skim wielkie wrażenie.

1 MILIARD FRANKÓW STRAT 
WYRZĄDZIŁY MROZY WE FRANCJI

Ostatnie wielkie przymrozki jakie 
nawiedziły Francję, wyrządziły fran­
cuskiemu gospodarstwu rolnemu wielkie 
szkody. Po długiej pięknej pogodzie 
wiele drzew i roślin przedwcześnie za­
częło rozkwitać, a obecne przymrozki 
zniszczyły przedwcześnie wybujałe ro­
śliny. straty ich wynosić mają około 1 
miliarda franków. Niedobór zbiorów win, 
spowodowany również powyższymi 
przymrozkami, obliczają mniej więcej 
na 7 milionów hektolitrów.

Silne mrozy panują również we 
Włoszech, gdzie temperatura wynosi 
13 stopni poniżej zera.

u) j^iętochłOHicaclIi
ZMASAKROWANE ZWŁOKI Z UWIĄZANYM U SZYI SZNUREM NA POD­

ŁODZE. — WSTRZĄSAJĄCE ODKRYCIE ŻONY.

CHORZÓW. Żona kupca Franciszka wa nazwiska ich trzymane są na razie czył w Morawskiej Ostrawie kilkupię- ' buchnęły potężne płomieme. Na piętrze 
Wolnego ze Świętochłowic (ulica Kole- j w tajemnicy, 
jowa 22) zaniepokojona nieobecnością ’ 
męża, udała się do jego składu. Zastała! Wypadek ten wywołał w Świętochło- 
ona tam skład zamknięty. wicach wielkie wrażenie, albowiem Wol-

Tknięta złym przeczuciem zawołała nY uchodził za poważanego obywatela, 
sąsiadów i przy pomocy ich wyważyła 
drzwi składu. Oczom sąsiadów i żony > 
Wolnego przedstawił się widok ścinają­
cy krew w żyłach-

Na podłodze leżał 60-letni Franci­
szek Wolny zalany cały krwią. Zwłoki 
były już zimne. Miał on strzaskaną cza­
szkę, a na szyji uwiązany był sznur, za 
pomocą którego mordercy prócz ran za­
danych ofierze udusili go.

Zawezwana policja stwierdziła, że!----- 1 ----------- -- -----1------ »- —------ , ------------ >— &-------j

był to mord rabunkowy, gdyż stwier-1 głowa, na karę śmierci przez powieszę- swych współtowarzyszów więziennych 
dzono brak w kasie 40 złotych i 5 marek 
niemieckich.

Policja ustaliła również personalia 
sprawców. Ze względu na dobro śledzt-

Morderca Górzyński rozpacza 

w więzieniu
Sąd Apelacyjny w Poznaniu zatwier był zrównoważony, po otrzymaniu wyro- 

dził wyrok Sądu Okręgowego w Toruniu ku Sądu Apelacyjnego załimał się psy- 
który w dniu 5 lutego 1938 roku skazał chicznie i całymi dniami g ośno szlocha, 
bandytę Tadeusza Górzyńskiego z Bierz-, Morderca jest głuchy na perswazje

_ . - . . i

nie oraz utratę praw obywatelskich na którzy mu tłumaczą, że wyrok ostatecz- 
zawsze za liczne napady rabunkowe na nie nie uprawomocnił się, gdyż sprawy 
terenie pow- toruńskiego. ; nie rozstrzygnął jeszcze Sąd Najwyższy,

Górzyński, który dotychczas w celi a ponadto korzystać może z łaski Pana 
więzięnnej zachowywał się spokojnie i Prezydenta.

Niebezpieczne 

paczki
Państwowa Służba Zdrowia zwróciła 

uwagę na sposób przesyłania do Pań­
stwowego Zakładu Higieny i jego oddzia

8 dni trwać bedzie uczta weselna 

króla Zogu I
BIAŁOGRÓD. W całej Albani a weselnych do Tirany- 

szczególnie w Tiranie, trwają gorączko- Polskę będzie reprezentował
łów przesyłek do pracowni bakteriolo-;we przygotowania do wyznaczonego na sef Schivarzbur - Guenther 
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po­

gicznych. ’Stwierdzono bowiem że w!27 kwietnia ślubu króla Zogu I z Wę- 
wielu wypadkach przesyłki te są nied-'źierką hr. Geraldiną Apponyi. 
bale opakowane, co grozi szerzeniem się 
niebezpiecznych chorób.

Tak np. wysyłano z różnych miej­
scowości wiejskich do analizy łby wście­
kłych psów, nie zabezpieczonych w do­
stateczny sposób. W przyszłości prze­
syłki grożące szerzeniem się zarazy mają 
być ekspediowane w hermetycznie zam­
kniętych słojach-

Bezczelny napad 

bandycki
LIPNO. Do mieszkania Rudolfa Fla­

ra zam- we wsi Krzyżówki w pow. lip- 
nowskich, wtargnęło dwóch zamaskowa­
nych mężczyzn,

Jeden z nich był uzbrojony w rewol­
wer, z którego wystrzelił na postrach 
gdy domownicy odmówili wydania pie-

Śj Złodzieje wynieśli szafę z bielizną
Tirany przyjeżdżają już naczelnicy-
szczepów albańskich, przywożąc, jak ka- i Starogard. Niezwykle zuchwałej kra- szafę z bielizną i na pobliskiej łące prze- 
źe stary obyczaj, wspaxiiałe podarunki dzieży dokonano w nocy u mistrza szew- szukali ją dokładnie, zabierając z niej 
dla królewskiej narzeczonej. Z Buda- skiego Pawła Raata, zam, przy ul. Hal-! 150 zł w gotówce, złoty zegarek z łari- 
pesztu wyruszyła wczoraj kolumna 36 lera 14. Złodzieje wynieśli z mieszkania cuszkiem, 4 obrączki ślubne i 3 złote 
samochodów, wioząca węgierskich gości mimo że spali w nim domownicy, wielką pierścionki- Bieliznę i książeczkę oszczę­

dnościową porozrzucali na łące. Sprawcy 
------------- ■!■■■■ prawdopodobnie ukryli się w domu po- 

।  < i szkodowanego już przed zamknięciem
Dlaczego Węgry wprowadzą ustawy bramy, by w nocy dokonać kradzieży, 

przeciw - żydowskie LIST GEN. FRANCO DO  
KARTUZANINA

BUDAPESZT. Węgierskie czynniki prywatni inżynierowie 30,4%, chemicy i KARTUZY- Mieszkaniec Kartuz p. 
rządowe podawają motywy, jakie mają 45.1%, muzycy 28,9%, śpiewacy 21,7%, Kazimierz Ropel, zamieszkały przy 
uzasadnić konieczność wprowadzenia u- rzeźbiarze 8,3%, malarze - artyści 15,7% Rynku 4, otrzymał w tych dniach list 
staw ograniczających prawa żydów na nauka 24.7%, prasa 35.3%, adwokaci od gen. Franco z jego podobizną, w  
Węgrzech. Dane statystyczne wykazują • 49,2%, szkolnictwo publiczne 6,2%, ar-i którym wódz powstańców dziękuje

w ..... .. .......... ........  r że w okresie od r. 1848 do chwili wybu- 1 tyści 24,1%, służba państwowa 1,7%. R. za nadesłane wyrazy hołdu i uznania
niędzy? Po”steroryzowaniu domowników, ' chu wojny światowej ilość ludności ży- ' — [zwycięstw armii narodowej.
związaniu im rąk i zamknięciu w piwnicy dowskiej na Węgrzech wzrosła pięcio- ( —|
sprawcy skradli gotówką 2 dolary kana- krotnie. Udział żydów w poszczególnych .jlllllWMIllMMMMBBWMHMggi------------------------------------------------------

dyjskie, około 3 zł, bilonem. 9 weksli na gałęziach życia gospodarczego, zawodo- ■ ■
sumę 3350 zł oraz garderobę i różne iwego i kulturalnego przedstawia się | I B
przedmioty. Ogólna strata wynosi 3750 procentowo w stosunku do Węgrów oraz If W I
zł. Władze prowadzą dochodzenie za innych narodowości następująco: handel -------------- ---- — ----
sprawcami napadu. i bankowość 45%, komunikacja 7,5%, WARSZAWA. Na uroczystościach

zaślubin króla Albanii Zogu I, rząd 
polski będzie reprezentować w Tiranie 
poseł R.P. przy rządzie greckim p. Wła­
dysław ISchwarzburg - Guenter, który 
przy tej sposobności złoży listy uwierzy­
telniające.

Silne trzęsienie ziemi
w Turcji

Turcję nawiedziły trzesięnia ziemi, czasu ustawicznie się powtarzają, 
które przybrało charakter olbrzymiej ka- sienią te stanowią nienotowaną dotych- 
tastrofy żywiołowej. Wstrząsy podziem- , czas w historii Turcji katastrofę. Całe 
ne trwają nadal. Całe okręgi, jak Kir- • połacie kraju uległy zupełnemu spusto- < 
szehir, Yozgat i Corum są doszczętnieIszeniu- Trzęsieniu ziemi towarzyszą,

Trzę- L1BAWA. Zarząd miejski w Liba- 
wie wydal niezwykłe polecenie. Na 
dzień 20 kwietnia wyznaczono ogólną 
walkę ze szczurami i kotami.

Wyglądało by to na absurd. Jed-
zniszczone. Około 50.000 bezdomnych'ogłuszające podziemne łoskoty, które ' nak jest to prawda. W  niektórych dziel 
obozuje pod gołym niebem, wśród głę- wywołują nieustanny popłoch wśród lud nicach Libawy liczba kotów wzrosła 
bokich szczelin, powstałych na skutek ności. Całe rodziny nagle zginęły w pow-ldo tak olbrzymich rozmiarów, że mie-
trzęsienia ziemi, którymi płyną strumie­
nie wrzącej wody.

Pod gruzami domów i odłamkami 
skał zginęły całe rodziny. Większość 
spośród blisko 1000 ofiar stanowią ko­
biety i dzieci.

Dalsze telegramy donoszą: Głównym  
ośrodkiem trzęsienia jest Anatolia w 
Turcji azjatyckiej, gdzie pierwsze wstrzą 
sy dały się odczuć we wtorek i od tego

stałych w czasie wstrząsów szczelinach szkańcy tych dzielnic zwiócili się z żą- 
gór. i daniem, abv zrobiono porządek także

Według ostatnich wiadomości, liczba i z kotami. Dzień 20 kwietnia stał się 
zabitych i zaginionych oceniana jest na w Libawie niezwykłym. Obok szczu- 
1000 osób, przy czym 18 wsi zostało rów wytępiono również i koty, 
całkowicie zniesionych z powierzchni
ziemi, a 22 zostały częściowo zniszczone. | BERLIN. W Berlinie odbędzie się 
Istnieje jednak obawa, że liczba żabi- w dniu 28 kwietnia br. w sali Betho- 
tych i straty materialne są znacznie j vena koncert pianisty Aleksandra Sień 
większe. Zorganizowano specjalne od- ! kiewicza, który odegra wyłącznie pro- 
działy ratunkowe. gram szopenowski.

BERLIN. Zbiórka kości w Niem ­
czech osięga coraz lepsze rezultaty.

Prowadzi ją przeważnie młodzież 
szkolna. W samym Berlinie, podzielo­
nym na 10 okręgów zbiórkowych, ze­
brano w miesiący marcu br. 109.675 
kg kości. Najwyższą ilość zebrała 35 
szkoła powszechna w Charlottenburgu.

BURGOS. Dowództwo frontu ma­
dryckiego armii republikańskiej rzu­
ciło na front pod Leridę 5.000 ludzi 
spod Madrytu. Obecnie wskutek zaję­
cia wybrzeża przez wojska generała 
Franco powrót tych dywizji na front 
madrycki został uniemożliwiony, o ile 
nawet w ogóle wykluczony.

RZYM. Podpisany na Wielkanoc 
pakt między Włochami i Anglią za  wie 
ra 24 strony oraz około 5.000 słów.

RZYM. Podczas wielkiej parady floty 
wojennej Włoch przed kanclerzem 
Hitlerem w zatoce Neapcditańskiej o- 
becnych będzie około 400 dziennika­
rzy. W tej ilości znajdzie się około 150 
dziennikarzy niemieckich oraz 130 za­
granicznych.
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Skazanie
za uprawianie

W ILNO. W  środę późnym  wieczorem  
przed Sądem Okręgowym w W ilnie za­
pad! wyrok w procesie ośmiu uczniów  
wileńkich szkół żydowskich w wieku od 
16 do 19 lat, oskarżonych o działalność 
wywrotową mającą na celu zmianę ustro  
ju Państwa Polskiego.

Sąd wydał wyrok skazujący J. Gorzo  
na na 3 lata więzienia z pozbawieniem  
praw na lat 5, A- Pupkę na jeden rok i 6

Wyniki wyprawy 

na Wyspę

KRAKOW . Powrócił do Krakowa 
znany polski podróżnik dr. Stefan Ja­
rosz, który w roku ub. dokonał wypra­
wy na W yspę Kościuszki na Oceanie 
Spokojnym.

Obfitv jest plon wyprawy polskiego  
podróżnika. O własnych prawie siłach  
dokonał zamierzonej pracy. Przede- 
wszystkiem rozpowszechnił nazwę W y­
spy Kościuszki. Prasa bowiem szeroko 
pisała o jego wykładach i wyprawie.

Podczas pobytu na W yspie zebrał 
kilkaset okazów roślin dla Instytutu  
Botanicznego U. J. w Krakowie (w  czem  
wydatnie był mu pomocnym dr. Cox). 
Pozatem zabrał szereg okazów geolo­
gicznych. jak również sprzętów, doty­
czących traperstwa i rybołówstwa daw­
nych mieszkańców W yspy. Jako leśnik  
i geograf przeprowadzał badania szcze­
gółowe nad rozmieszczeniem poszcze­
gólnych stref roślinnych górnych gra­
nic lasu. Ogólnie zaś badał klimat, osa­
dnictwo dawne i ewentualne możliwo­
ści kolonizacyjne.

W ażnem wreszcie a trudnem zada-

Tajemnicze zjawisko przyrody 
w Szwajcarji

szwajcarski Instytut Naukowy oraz 
iiczr’; wiarygodni mieszkańcy sąsiadu- 

’ Genewą osady Chablais obser- 
od pewnego czasu osobliwe zjawi­

ło przyrody. Na zachodnim stoku 
zamczyska Les Ałlinges, nazywanym  
przez ludność „La M aladiere“ , (miał 
tam dawniej stać szpital dla nieuleczal­
nych, a nawet obóz dla trędowatych) 
pojawia się co jakiś czas, gdy noc za­
padnie, szczególnie gdy zbiera się na 
burzę, niebieskawy płomienny słup. 
Spoczątku koloru bladawego, poczem  
przybiera na blasku, aby później zno- 
w ublednąć i zniknąć. Zjawisko to pow ­
tarza się nieraz jednego wieczora kilka 
razy, w odstępach czasu. Swietlność 
zjawiska jest tak duża, że został zauwa­
żony nawet przez Obserwatorium w  
Gland, w odległości 20 kilometrów!

W edle porobionych przez Obserwa­
torium zdjęć pojawia się od zmierzchu 
aż do północy, rzadko tylko po półno­
cy, jasny punkt względnie smuga o sil­
nym blasku, przez 9 do 15 sekund, po­
czem znika, by po 40— 50 sekundach 
znowu się ukazać. Intensywność zja­
wiska, częstotliwość i przebieg jest —  
jak zauważono —  w ścisłym związku z 
ciśnieniem atmosferycznem. Gdy baro­
metr spada, nawet przy pogodzie, 
wzmaga się aktywność zjawiska bardzo 
silnie, a przy depresji atmosferycznej, 
słabnie w odpowiednim stosunku blask 
tegoż.

W śród okolicznej ludności krążą na 
ten temat rozmaite zabobonne legendy, 
ile że zjawisko ukazuje się na dawnym  
terenie szpitalnym i trędowatych. Nato­
miast Obserwatorjum sądzi, że ma się 
tu do czynienia z silnemi „błędnemi 
ognikami" które wydobywają się z zie­
mi. Lecz z drugiej strony jest rzeczą 
wątpliwą, aby zjawisko, obserwowane 
aż z odległości 20 kilometrów, można 
przypisać „błędnym ognikom".

Sprawą tą zainteresowało się fran­
cuskie ministerstwo lotnictwa i zleciło 
ebadać zjawisko. Burmistrz gminy Pe- 
rignier jest zdania na podstawie dotych- 
czasowych badań, że wytryskający słup  
płomienny tworzy się z wytryskających 
< ziemi gazów ziemnych, które zetkną-

uczniów szkól żydowskich 
propagandy bolszewickiej

miesięcy więzienia z pozbawieniem praw  
na lat 3 z zawieszeniem, J. Abelsona na
jeden rok więzienia z pozbawieniem 
praw na lat dwa z zawieszeniem, Ł. Ża­
bińskiego i A. Potasznika na zamknięcie 
w zakładzie poprawczym, H. Rahesa. W . 
Altszulera i Ch. Ryta na zamknięcie w  
zakładzie poprawczym z zawieszeniem  
wykonania kary na dwa lata.

i

dr. S. Jarosza
Kościuszki

niem było wykonanie szkicu topografi­
cznego wyspy. Dotychczasowe bowiem  
mapy amerykańskie są niedokładne i 
nie obejmuje całego terenu wyspy.

Dr. Jarosz zamierza opublikować 
obszerną pracę naukową o wynikach 
swych badań w naukowych pismach 
w Polce i Ameryce, pozatem zamierza 
napisać popularną książkę, ilustrowaną 
fotografjami, o swych przygodach.

Poza badaniami naukowemi dr. Ja­
rosz wykonał szereg zdjęć, oraz film, 
przedstawiający wspinaczki górskie, 
przeprawę przez rzeki i trzęsawiska, o- 
bozowanie w odwiecznej puszczy, ży­
cie niedźwiedzi, wilków i niezliczonej 
ilości ptactwa. Film ten, aczkolwiek 
był pierwszą pracą S. Jarosza w tym  
kierunku, wypad! doskonale.

Poza badaniami naukowemi pod­
czas pobytu w Ameryce wygłosił kilka­
set odczytów, które były doskonałą 
propagandą Polski. Prasa polska, jak i 
amerykańska zamieszczała często ob­
szerne artykuły o wynikach wyprawy 

wszy się z powietrzem, naładowanem  
elektrycznością, zapalają się. W łaśnie 
podczas pory burzliwej płomień jest 
wyrazistszy i zjawisko powtarza się 
często, bo wówczas powietrze jest sil­
niej naładowane elektrycznością.

Pagórek „M aladiere" ma liczne głę­
bokie rozpadliny i rysy, któremi zdaje 
się wydostawać gaz ziemny. Bliższe ści­
słe badania naukowe wykażą zapewne 
istotne przyczyny ciekawego objawu.

Prosty wieśniak genjuszem 

matematycznym
Prasa przynosi wiele interesujących  

szczegółów o wieśniaku niemieckim, 
nazwiskiem Jerzy Kratzer ze wsi 
Gspannberg, który jest żywą maszyną  
do rachowania. Fenomenalne zdolno­
ści Kratzera od dłuższego czasu stano­
wią przedmiot naukowych badań uczo­
nych niemieckich i obcych.

Kratzer nie studjował na żadnym  
uniwersytecie, a wykształcenie jego o- 
granicza się do elementarnych wiado­
mości, jakie zdobył w miejscowej szko­
le ludowej. Jego niezwykłe zdolności 
matematyczne nie są twórcze, t. zn. 
Kratzer nie tworzy żadnych problemów 
naukowych, a wyrażają się jedynie w  
niewiarygodnej pamięci matematycznej 
i zdolności wykonywania wszystkich 
działań i najbardziej skomplikowanych 
rachunków bez użycia ołówka i papie­
ru. Ten prosty wieśniak, zajęty upra­
wą swej roli, stanowi niebezpieczną 
konkurencję dla najlepszych maszyn do 
liczenia, najtrudniejsze bowiem oblicze­
nia dokonuje w pamięci niesłychanie 
szybko.

Jeden z dziennikarzy w następują­
cych słowach opisuje swą wizytę w  
Gspannberg: Kratzer przyjmuje gości z 
miasta bardzo niechętnie, albowiem od 
dłuższego czasu odwiedzają go dosłow ­
nie falangi lekarzy, profesorów, mate­
matyków i dziennikarzy, profesorów w  
matyków i dziennikarzy, zabierając mu 
czas. M imo to, po pewnym czasie, przy­
chylił się do prośby dziennikarza i zgo­
dził się poddać egzaminowi pod warun­
kiem, że będzie trwał bardzo krótko.

— Dobrze — zgodził się dzienni­
karz. — Egzamin będzie trwał krótko, 
będzie zato bardzo trudny.

Kratzer uśmiechnął się i zapaliwszy 
sobie fajkę, ze spokojem oczekiwał na 
pierwsze pytanie.

— A zatem, panie Kratzer, proszę 
mi powiedzieć, ile jest 48.845.736 po­
dzielone przez 72?

Nim dziennikarz zdążył wydobyć  
notes, aby zanotować zadane działanie 
— wieśniak odpowiedział, nie wypusz­
czając fajki z ust:

-• 48.845.736 : 72 równa się 678.413 
bez reszty!

Upłynęło z sześć minut, zanim dzien­
nikarz stwierdził na papierze, czy wie­
śniak się nie pomylił. Lecz nie —  istot­
nie wynik podany przez niego był pra­
wdziwy.

— No, a teraz próba mnożenia: Ile 
jest 897,257 razy 84?

Kratzer odpowiedział natychmiast 
bez zająknienia:

—  75,369,588!
Dziennikarz popatrzył z niedowier 

rzaniem na genjalnego wieśniaka. 
Kratzer uśmiechnął się ironicznie.

— Czy to ma być ów trudny egza­
min, który pan zapowiadał?

— Chwileczkę... — podjął niezrażo- 
ny dziennikarz. — Proszę niech pan 
uważa. Ile miesięcy, dni, godzin i se­
kund przeżył człowiek, który w dniu 10 
sierpnia ukończy lat 36?

Kratzer i tym razem nie zanotował 
pytanie, lecz odrazu odpowiedział, jak­
by odczytywał z kartki gotowy wynik:

—  432 miesiące, 1873 tygodni, 13,149 
dni, 315.576 godzin, 18.934.560 minut i 
1.136.073.600 sekund!

Po tej ostatecznej próbie dzienni­
karz był zupełnie przekonany o feno­
menalnych zdolnościach genjalnego  
wieśniaka. Kratzer przeprosił swego 
gościa, że nie może mu już dłużej 
służyć, gdyż wołają go w pole jego o- 
bowiązki gospodarcze.

Prasa niemiecka donosi, że Kratzer 
będzie jeszcze kilkakrotnie badany 
przez profesorów psychologji i lekarzy, 
jest on bowiem jednym z najbardziej 
fenomenalnych rachmistrzów naszej 
epoki.

Straszne zdarzenie
(Opowiastka dla dzieci)

Mieszkali sobie kiedyś razem: dzie­
cinny kolorowy balonik, źdźbło słomy i 

stary trzewik. Myśleli, myśleli i poszli 
do lasu drwa rąbać. Doszli do rzeki i 

nie wiedzą, jak przejść na drugą stronę.
Stary trzewik powiada do balonika;
— Wiesz co? najlepiej będzie, kiedy 

na tobie przez tę rzekę przepłyniemy.
— Nie, trzewiczku — odpowiada 

balonik — najlepiej będzie, gdy źdźbło 
słomy przerzuci się z brzegu na brzeg, 
a my po niem przejdziemy na drugą 
stronę.

Źdźbło słomy przerzuciło się nc 
drugą stronę i stary trzewik przeszedł 
juź do połowy drogi, kiedy słoma nie 
wytrzymała jego ciężaru i złamała się.

Stary trzewik wpadł do wody i uto­
nął, a balonik, tak serdecznie roześmiał 
się, źe aż pękł ze śmiechu.
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iWIECIES

PoniedziałekZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
M a r k a e w a n g e l , m . 

S ło w ia ń s k i : J a r o s ła w a ś w .  

S ło ń c a w s c h . 4 ,1 9 z a c h . 1 8 ,5 0  

K s ię ż y c a w s c h . 2 ,0 z a c h . 1 3 ,1 9  

h is to r y c z n a .

urzędowania Komisji Poborowej w pow. wąbrzeskim

M ie js c e  
u r z ę d o w a n ia  K o ­
m is ji P o b o r o w e j

D a ta  i k o le jn o ś ć z g ła s z a n ia s ię  
p o b o r o w y c h  w e d łu g  g m in

K r o n ik a

1 3 3 3 . K o r o n a c ja K a z im ie r z a W ie lk ie g o .

1 3 5 2 . K a z im ie r z W . o d b ie ra  z ie m ię  r u s k ą .

1 6 7 9 . Z m a r ł A n d r z e j M . F r e d r o , z n a k o m , p i -

s a r z .

26
IWIECIEli

Wtorek
M a tk i B o s k ie j D o b r e j R a d y

K le ta i M a r c e le g o  

S ło w ia ń s k i : S p i ty m ir a .

S ło ń c a w s c h . 4 .1 7 z a c h 1 8 ,5 2  

K s ię ż y c a  w s c h . 2 .2 2  z a c h . 1 4 ,3 0

h is to r y c z n a , 

w y p r a w y  n a K ijó w .

K r o n ik a

1 9 2 0 . P o c z ą te k

1 2 2 1 . Z m a r ł ś w . D o m in ik , z a łó ż , z a k o n u .

1 2 6 5 . U r o d z i ł s ię  w e  F lo re n c ji D a n te  A lig h ie r i .

1 8 0 9 . W a lk i p o d  R a d z y m in e m  i G r o c h o w e m .

1 S 4 8 . W a lk i w  K r a k o w ie z A u s t r ia k a m i .

1 8 6 5 . O s ta tn i p o w s ta n ie c k s . B r z ó z k a d o s ta je  

s ię d o  n ie w o l i m o s k ie w s k ie j .

1 8 8 6 . P r u s k a  u s ta w a k o lo n iz a c y jn a p r z e c iw  P o  

l a k o m . S ie d z ib a  K o m is j i w  P o z n a n iu .

1 9 2 0 . W k r o c z e n ie w o js k p o ls k ic h n a U k r a in ę .

W^BRZEXI^O

•  P iś m ie n n y  e g z a m in  d o j r z a ło ś c i w  tu te j ­

szym g im n a z ju m  r o z p o c z n ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k ,  

dnia 2 m a ja  o d  ,g o d z in y  8  r a n o .

•  B r o ń m y  m ło d z ie ż  p r z e d  a k o h o le m . —  

R u c h l iw a  K o r p o r a c ja  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  

w  W ą b r z e ź n ie z w r ó c iła s ię d o  C e n t r a l i Z w .  

T o w . K u p ie c k ic h  z r e z o lu c ją , w  k tó r e j s z c z e ­

g ó ln ie  o s t r o  p ię tn u je  w p r o w a d z o n y  k i lk a  l a t  

t e m u  s y s te m  z a le w a n ia r y n k u  1 /1 0 - l i tr o w y m i  

b u te le c z k a m ń  w ó d k i p r z e z  M o n o p o l S p i r y tu ­

s o w y . J u ż  s w e g o  c z a s u  p o d c z a s z ja z d u  k u ­

p ie c tw a  p o m o r s k ie g o  w  B y d g o s z c z y  w  r e z o ­

lu c ja c h z ja z d o w y c h z n a jd u je m y p o w y ż s z y  

p o s tu la t . B o d a j n a jw a ż n ie j s z y m  a r g u m e n te m  

p r z e c iw  j e s t f a k t , ż e n a b y w a t e 1 /1 0 l i tr a  

w ó d k i m ło d z ie ż , a j a k s tw ie r d z o n o n a w e t  

d z ie c i n a  w ła s n y  u ż y te k .

M ło d z ie ż  j e s t w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie , g d y ż  

n ie s ły c h a n e  u ła tw ie n ia w  n a b y w a n iu  p o  m i ­

n im a ln e j c e n ie  p r a w ic  ż e  w  k a ż d y m  m ie js c u  

\y ó d k i , p c h a  m ło d z ie ż , d z ie c i i s ta r s z y c h  w  

o b ję c ia p i ja ń s tw a i w s z y s tk ie u je m n e j e g o  

n a s tę p s tw a . N ie  m o g ą  tu  w c h o d z ić  w  r a c h u ­

b ę ż a d n e  w z g lę d y  f in a n s o w e M o n o p o lu  S p i ­

r y tu s o w e g o  t a m , g d z ie  z d r o w ie  f iz y c z n e  i m o ­

r a ln e  n a r o d u  m o g ło b y  p o n ie ś ć n ie o b l ic z a ln e  

s t r a ty .

•  P ie lg r z y m k a  K u p ie c tw a  n a  J a s n ą  G ó r ę .  

R a d a  Z r z e s z e ń  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o  o r g a n iz u je  

w  d n iu  1 5  m a ja  1 9 3 8  r o k u  p ie lg r z y m k ę  k u p ie c ­

tw a  n a  J a s n ą  G ó r ę . O d ja z d  z T o r u n ia  p o c ią g u  

s p e c ja lg e o  w  d n iu  1 4  m a ja . D o  T o r u n ia  5 0  p r o c ,  

z n iż k i k o l . O d T o r u n ia d o C z ę s to c h o w y i z  

p o w r o te m  r a z e m  1 3 ,0 0  z ło ty c h  p lu s  1 ,5 0  z ł k a r ta  

k o n t r o ln a .

Z g ło s z e n ia c z ło n k ó w o r a z s y m p a ty k ó w  

p r z y jm u je  p r e z e s  k o r p o r a c ji d o  d n ia  3 0 k w ie t ­

n ia  w łą c z n ie  ( R y n e k  2 ) .
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D z  e ń  p o b o r u  
i g o d z in a

G m in a  lu b  m ia s to

2 1 m a ja  1 9 3 8  r .  

g o d z . 8 ,0 0

W lk . R y c h n o w o  

R y ń s k

2 3 . m a ja  1 9 3 8  r .  

g o d z . 8 ,0 0

K o w a le w o  g m in a  

D ę b o w o łą k a

2 4  m a ja 1 9 3 8  r .  

g o d z . 8 ,0 0

P łu ż n ic a

W lk . R a d o w is k a

2 5  m a ja  1 9 3 8  r .  K s ią ż k i”

g o d z . 8 ,0 0 P o d z a m e k  G o lu b s k i

2 7  m a ja  1 9 3 8  r .  

g o d z . 8 ,0 0
W ą b r z e ź n o  —  m ia s to

2 8  m a ja 1 9 3 8  r .  

g o d z . 8 ,0 0

K o w a le w o  —  m ia s to

; W ą b rz e ź n o  g m in a  o r a z w s z y -  

i s c y  p o b o r o w i , k tó r z y  w  d n ia c h  
I p o p r z e d n ic h  s ię  n ie  s ta w i l i

K a te g o r ie  p o b o ­
r o w y c h  o b o w ią ­
z a n i d o  s ta w ie ­
n i  - ta p r z e d  k o ­
m is ją  p o b o r o w ą |

W s z y s c y p o b o ­
r o w i r o c z n ik a

1 9 1 7  o r a z  c z a s o ­
w o  n ie z d o ln i

( K a t ,B > r o c z l9 1 6  
i 1 9 1 5  o r a z  s ta r ­
s i k tó r z y j e ­
s z c z e  d o  p o b o r u  

n ie  s ta w a l i

II

d la  c z ło n k ó w  K a t . S to w . M o d a ie ż y  M ę s k .  

m a ją c y c h w y je c h a ć n a o g ó ln o p o ls k i Z lo t  

K S M . M . w  C z ę s to c h o w ie , k tó r y  o d b ę d z ie  

s ię w  d n ia c h  1 7  i 1 8 w r z e ś n ia r b .

W e z w a n y p r z e z p . m e c e n a s a B a lc e r ­

s k ie g o s k ła d a m  1 0 ,—  z ł i p r o s z ę P a n ią  

G e r t ru d ę  K lim k o w ą  o  k u c ie  d a ls z e g o  o g n i ­

w a , w  ty m  p r z e k o n a n iu , ż e  a k c ja  t a  z n a j ­

d z ie  r ó w n ie ż  n a le ż y te  z r o z u m ie n ie  i g o r ą ­

c e p o p a r c ie  u  P a ń .

B o le s ła w  S z c z u k a .

W e z w a n y  p r z e z p . m c c . B a lc e r s k ie g o  

p r z e k a z u ję d la K S M . 5 ,—  z ł i p r o s z ę o  

d a ls z e  o f ia r y  p . C z a r n o tę - B o ja r s k ie g o o r a z  

p . P r u c h n ie w s k ie g o .

K . W ie tr z y ń s k i .

Z e  w z g lę d u  n a  c e l . j a k i p r z y ś w ie c a  o r ­

g a n iz a to r o m  ł a ń c u c h a , u p r z e jm ie  p r o s im y  

o p o d t r z y m a n ie  c ią g ło ś c i o f ia r , c h o c ia ż b y  

g r o s z o w y c h . P a m ię ta jm y , ż e  o f ia ra  n a s z a  

p r z y c z y n i s ię d o t e g o , ż e m ło d z ie ż n a s z a  

c h o c ia ż  r a z  j e d e n  w  ż y c iu  z ło ż y  h o łd  K r ó ­

lo w e j K o r o n y  P o ls k ie j  n a  J a s n e j G ó r z e .

Ł a s k a w ie  z a o f ia r o w a n e s u m y  p r o s im y  

z ło ż y ć  n a  r ę c e  A s y s te n ta  K o ś c ie ln e g o  O d ­

d z ia łu K S M . M . K s . T . O r z e c h o w s k ie g o .

M Y Ś L I W IE C

—  R e o r g a n iz a c ja  O d d z ia ła  K S M . M ę s k ie j .  

W c z o r a j , t j . d n ia 2 4 k w ie tn ia o d b y ło  s ię w  

M y ś liw c u  .z e b r a n ie r e o r g a n iz a c y jn e m ie js c o ­

w e g o  O d d z ia łu  K a t . S to w . M ło d z ie ż y  M ę s k ie j .  

N a z e b r a n ie  to  p r z y b y l i z r a m ie n ia  O k r ę g u  

K s . T . O r z e c h o w s k i, p r e z e s  < p . R z e c z e w s k i  o r a z  

s k a rb n ik  p . W e s o ło w s k i. W  w y n ik u w y b o ­

r ó w  w y b r a n o  n a s tę p u ją c e  n o w e K ie r o w n ic ­

tw o : p r e z e s —  p . P r z y b y ło  T a d e u s z , s e k r e ­

t a r z —  p . K o r d o w s k i C z e s ła w , s k a r b n ik  —  

p . Z ió łk o w s k i, n a c z e ln ik  —  p . W o jtu c h  F r .,  

r e f e re n t p r z y s p o s o b ie n ia  r o ln ic z . —  p . C h o j ­

n a c k i K a z im ie rz . U s ta lo n o o d b y w a ć z e b r a ­

n ia  d w a  r a z y  w  m ie s ią c u . N a s tę p n ie  u c h w a ­

lo n o  w T y s o k o ś ć  w p is o w e g o  i s k ła d k i m ie s ię c z ­

n e j o r a z o m ó w io n o c a ły s z e r e g d r o b n y c h  

s p r a w  o r g a n iz a c y jn y c h . P o  w y c z e r p a n iu  p o ­

r z ą d k u  z e b r a n ie  z a m k n ię to . —  N o w e m u  O d ­

d z ia ło w i K S M . S z c z ę ś ć B o ż e !

b r a c i n a u c z y c ie l s k ie j p . p r e z e s R a d ło w s k i ,  

w y r a ż a ją c  u z n a n ie  d la w s z y s tk ic h  z a p o n ie ­

s io n y  t r u d . W  im ie n iu  k u r s i s te k  i k u r s i s tó w  

p o d z ię k o w a ł z a s ło w a  u z n a n ia p  p r o f . G o l ik  

k tó r y  s p e c ja ln ie  p o d k r e ś l i ł w y  ł a jn a  i b e z in ­

t e r e s o w n ą  p r a c ę  d la  P a ń s tw a  w  k a ż d e j d z ie ­

d z in ie  —  n a u c z y c ie l s tw a  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h ,  

k tó r e  n a  k u r s ie  b y ło  w  9 6 %  r e p r e z e n to w a n e ,  

p r z y r z e k a ją c  k ie r o w n ic tw u  k u r s u , i ż p o  p o ­

w r o c ie  w s z y s c y  z a jm ą  s ię  p r o p a g a n d ą  m o d e -  

l a r s w a , z a k ła d a n ie m  k ó ł L M K ., b y  P o m o r z e  

g o d n ie  m o g ło  s ta n ą ć  w  r z ę d z ie  n a  p ie r w - s z y m  

m ie js c u , a n ie  n a  8 , p o  P o le s iu . T o  b ę d z ie  

n a s z ą  a m b ic ją  n a  P o m o .r z u .

iK u rs u k o c z y ło  6 " u c z e s tn ik ó w , p o  c z y m  

o d b y ły  s ię  r e g a ty  m o d e l i w  p o r c ie  z im o w y m ,  

g d z ie  to ż  k u r s i ś c i z a p o z .n a l . i s ię  z  b r a ć m i R u -  

p iń s k im i, p r z e d  i c h w ę d r ó w k ą  n a ż a g ló w c e  

n a o k o ło  ś w ia ta , i d o s tą p il i n ie la d a  z a s z c z y tu ,  

w p is u ją c  s ię  d o  k s ię g i p a m ią tk o w e j.

K u r s  z a p o z n a ł w s z y s tk ic h  z  n a jp r o s ts z y m  

m o d e le m  p ła s k o d e n n y m , r e g a to w y m , k tó r y  

u ż y w a ją  i N ie m c y  i A n g l ic y , a k tó r y  b ę d z ie  

o b o w ią z y w a ł n a 1 . r e g a ta c h  p o m o rs k ic h  1 9 3 9  

r o k u  o r a z  w  r . 1 9 4 0  n a  . r e g a ta c h  m ię d z y n a ro ­

d o w y c h .

P ię ć  m ia s t n a  P o m o r z u  m a  u r z ą d z ić  w s p o ­

m n ia n e  r e g a ty  w  m a ju  1 9 5 8  r . W  r z ę d z ie  ty c h  

5  m ia s t j a k  ju ż  to r u ń s k ie  r a d io  z a p o w ie d z ia ­

ło , j e s t i W ą b r z e ź n o . A m b ic ją  n a s z ą  w in n o  

b y ć , b y  d o  r e g a t p o w y ż s z y c h , k tó r e  m a ją  s ię  

o d b y ć  b . u r o c z y ś c ie , s ta n ę ła n ie ty lk o  m ło ­

d z ie ż s z k ó ł p o w s z e c h n y c h , g im n a z ju m , l i c e - ( 1 5 ,3 0  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e , 
u r n , l e c z i s p o łe c z e ń s tw o , j a k  w  N ie m c z e c h  

i A n g l i i , g d z ie n a s ta r c ie w id a ć " O - lc tn ic I i  

m iło ś n ik ó w  t e g o  s p o r tu . M o d e l w s p o m n ia n y  ; 

o r a z  p la n y  i s z k ic e  m o ż n a  o g lą d a ć  u  p , p r o f .

G o l ik a , P a ń s tw . G im n a z ju m , k tó r y  k u r s p o - ; 

w y ż s z y  u k o ń c z y l i i c h ę tn ie , b e z in te r e s o w n ie  

s łu ż y  in f o r m a c ja m i .

RUCH TOWARZYSTW. ’

•  S z y b k a  s p r a w ie d l iw o ś ć . S p r a w c a  p o d p a ­

l e n ia s to d o ły  n a g o s p o d a r s tw ie l e k a r z a - d e n  

ty s ty  p . D z ię g ie le w s k ię g o  w  P łu ż n ic y  w  d n iu  

2  m a r c a 1 9 3 8  r o k u , s y n g o s p o d a r s k i J ó z e f F a ­

b ia n  z  t e jż e  w io s k i w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  s ta n ą ł  

p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  T o ru n iu  i s k a z a n y  

z o s ta ł z a u m y ś ln e p o d p a le n ie n a j e d e n i p ó ł  

r o k u  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia .

F a b ia n  p r z y z n a ł s ię , ż e c z y n u  z b r o d n ic z e g o  

d o p u ś c i ł s ię  z  z a z d r o ś c i i z e m s ty .

•  N o w o ś ć  d la  m o d e la r z y  lo tn ic z y c h . W  S e  

ik r e ta r ia c ie O b w o d u P o w ia to w e g o L .O .P .P . w

W ą b r z e ź n ie , o r a z w  O ś r o d k u  P r o p a g a n d o w y m  

L . O . P . P . w  T o ru n iu  j e s t d o n a b y c ia w z ó r  

i o p is b u d o w y m o d e lu l a ta ją c o - r e d u k c y jn e g o  

z w y c ię s k ie g o  s a m o lo tu  ś p . k p t . Ż w irk i i W i ­

g u r y  RWD. 6.
C e n a e g z e m p la r z a o p is u  3 5 g r o s z y .

•  P ie r w s z y  P o m o r s k i K u r s  M o d e la r s tw a  

W o d n e g o  o d b y ł s ię w  d n ia c h 1 5 — 1 6 b m . w  

T o r u n iu , z o r g a n iz o w a n y  p r z e z  P o m o r s k i O k r .  

L ig i M o r s k ie j i K o l . H a n a u c z y c ie l i r o b ó t r ę ­

c z n y c h  s z k ó ł p o w s z . i ś r e d n ic h  o r a z  o p ie k u ­

n ó w  k ó ł . O tw a r c ia  d o k o n a ł p . p r o f . E c k m a n ,  

r e f e r e n t s p r a w  m ło d z ie ż o w y c h  n a  P o m o rz u ,  

p o  c z y m  w  p ię k n y c h  s ło w a c h  p r z e m ó w i ł d o

7 ,1 5
8 ,0 0

1 1 .1 5  . 
1 1 ,4 0  
1 2 .0 3  
1 5 .3 0  
1 5 ,4 5  
1 6 ,1 5  
1 6 ,1 5  
1 6 .5 0  
1 7 .0 0
1 7 ,1 5  
1 7 .5 0
1 8 ,0 0  
1 8 .1 0
1 8 ,3 5  
1 9 .0 0
1 9 ,3 0  
1 9 .5 0
2 0 ,0 0  
2 0 ,4 5
2 0 ,5 5  
2 1 .0 0
2 2 ,0 0  
2 2 .5 0

M u z y k a ,

A u d y c ja  d la  s z k ó ł , 
A u d y c ja  d la  s z k ó ł ,  
U tw o r y  R u b in s te in a ,  
A u d y c ja  p o łu d n io w a ,  
W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e ,  
A u d y c ja  d la  d z ie c i m ło d s z y c h .  
A k tu a ln o ś c i f in a n s . - g o s p o d a r c z e ,  

K o n c e r t s o l i s tó w .
P o g a d a n k a  a k tu a ln a ,  
P o g a d a n k a .
W ie lk a n o c  p o d  s ta r ą  c e r k w ią ,  

p o g a d a n k a .
W ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  
S k r z y n k a t e c h n ic z n a ,  

A u d y c ja  d la  w s i,  
A u d y c ja  l i t e r a c k a .  
K o n c e r t s a lo n o w y ,  
P o g a d a n k a a k tu a ln a .  
K o n c e r t o r k . s a lo n o w e j ,  
D z ie n n ik .
P o g a d a n k a a k tu a ln a ,  
K o n c e r t s y m f o n ic z n y .  
M u z y k a  t a n e c z n a .

i D z ie n n ik .

—  B a c z n o ś ć „ S O K O L I“ ! n a d z w y c z a jn e  z e ­

b r a n ie „ S O K O Ł A " o d b ę d z ie s ię d z iś , d n ia 2 5  

k w ie tn ia  b r . o  g o d z . 2 0 ,0 0  n a  s a l i D w o r u W ą ­

b r z e s k ie g o . W a ż n e  s p r a w y .  C z o łe m

ft, /ł D K WVFWWV

b r .P O N I E D Z I A Ł E K , d n ia 2 5 k w ie tn ia

1 5 ,4 5  Z  p ie ś n ią  p o  k r a ju -

1 6 ,1 5  K o n c e r t o r k . A . H e r m a n a ,  

1 6 ,1 5  p o g a d a n k a  a k tu a ln a .
1 7 .0 0  

1 7 ,1 5  
1 7 .5 0  

1 8 .1 0  
, 1 8 ,3 5

•  W  c a łe j P o ls c e  n ie  m a  a n i p ó ł to r a t a - ' q q  
k ic h  d w ó c h  j a k  o n i t r z e j —  o to  m o t to  n a jw e - ' 1 9 3 0  

s e l s z e g o  f i lm u  p o ls k ie j p r o d u k c ji , t r y  s ik a ją c  e g  o  ! 1 9 5 g  

h u m o re m , k tó r y  o b r a z u je a r c y w e s o le p r z y g o d y  i ( ) ( )  
t r z e c h  p r z y ja c ió ł , k tó r z y  w y g r a li m ilio n . j 2 9  4 9

T y tu ł —  „ T R Ó J K A  H U L T A J S K A " , t e n ! 2 0 .5 5  

m e lo d y jn y , p e łe n r o m a n ty z m u  i s e n ty m e n tu  j 2 2 ,5 0  

w o d e w i l , to  f i lm  r a d o ś c i , p io s e n k i i t a ń c a , g w a - l  

r a u tu ją c y  d o s k o n a łą z a b a w ę . U d z ia ł w  f i lm ie W T O R E K , d n ia  2 6  k w ie tn ia  1 9 3 8  r .  

ty m  b ie rz e  T a m a r a  W is z n o w s k a  o r a z  a s y  k o m i ­

k ó w  p o ls k ic h  —  B ie la ń s k i, W o liń s k i i K o n d r a t .

P r e m ie r a  w  p o n ie d z ia łe k  2 5 b m . w k in ie  

I d S L O N C E f^

O d c z y t .

R e c i ta l w io lo n c z e lo w y .  

W ia d o m o ś c i p o r to w e ,  
2  s u ity  f o r te p ia n o w e ,  

A u d y c ja  d la  w s i ,  
A u d y c ja  ż o łn ie r s k a .  

D y s k u tu je m y .

P o g a d a n k a  a k tu a ln a ,  
, .G e n e a lo g ia d a n c in g u " ,  
D z ie n n ik .

O p e r a „ T o s c a " .  
D z ie n n ik .

6 .1 5

6 ,2 0
6 .4 0
7 ,0 0

A u d y c ja p o r a n n a .  

G im n a s ty k a ,  
M u z y k a ,  
D z ie n n ik .

Giełda zbożowa
Płacono złotych za 100 kg.

Z ie m io p ło d y
B y d g o s z c z  

2 1 .4 .
P o z n a ń

2 1 , 4 .

Żyto 1 8 .7 5 — 1 9 .0 0 1 8 ,5 0 — 1 8 .7 5
Paxesic* 2 4 ,5 0 — 2 5 ,0 0 2 4 ,2 5 — 2 4 .7 5

! Jęcxxnień brow- 1 7 .0 0 — 1 7 ,2 5 1 6 .5 0 — 1 7 ,0 0

Jęc*mień jednolity 1 6 ,7 5 — 1 7 .0 0 1 7 ,2 5 — 1 7 ,5 0

Owiea 1 7 ,7 5 - 1 8 .2 5 1 6 ,5 0 - 1 7 ,0 0

Rxepak zimowy 5 2 ,0 0 — 5 4 ,0 0 5 4 ,0 0 — 5 5 ,0 0

Rxepsik 

Mak niebieski
5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 —

1 0 3 ,- 1 0 8 , 7 8 ,0 0 -8 2 ,0 0

Gorciyca 3 2 .0 0 3 6 .0 0 3 3 ,0 0 — 8 5 ,0 0

j Paluszka 2 2 ,5 0 — 2 3 .5 0 5 1 .0 0 — 5 2 .0 0

) Siemi* tniaao 4 8 .0 0 —  5 1 J  0 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0
i Wyka 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

Groch polny 2 3 .0 0 — 2  \0 0 2 3 .0 0 — 2 5 .0 0

! Groch Viktoria 2 2 ,0 0 — 2 5 ,0 0 2 2  0 0 -  2 4 ,5 0

1 Groch Folgera 2 3 .5 0 — 2 5 .5 0 2 3 .0 0 — V  5 ,0 0

Lubin lólty 1 3 ,5 0 — 1 4 ,0 0 1 3 ,5 0 — 1 1 ,7 5

j Lubin niebieski 1 2 ,7 5 - 1 3 .2 5 1 4 ,2 5 1 4 .7 5

! Konissyna aiwda- 2 3 0 ,- 2 4 5 2 2 0 . 2 4 0 .

Koniczyna czerw. 1 3 0 ,- 1 4 0 . 9 0 ,0 0 — 1 0 0 .0 0

Koniczyna biała 1 2 1 0 ,-  2 3 0 , 2 0 0 , 2 3 0 .

W I A D O M O Ś C I O G Ó L N E :

— Kredyty ^la kupiectwa. B a n k  G o ­
s p o d a r s tw a K r a j , p r z y z n a ł 2 .5 0 0 .0 0 0  
z ło ty c h  d o d a tk o w e g o  k r e d y tu  o b r o to w e g o  

d la  k u p ie c tw a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o .
K r e d y t t e n  b ę d z ie u d z ie la n y  z a  p o ­

ś r e d n ic tw e m  B a n k u  S p ó łe k  Z a r o b k o w y c h  

n a  ty c h  s a m y c h  z a s a d a c h , n a  j a k ic h  b y ł  

d o ty c h c z a s u d z ie la n y  k r e d y t z P K O .

Wąbrzeźno ściągnęło na siebie 
szczególny gniew żydów

P is m a łó d z k ie d o n o s z ą : D e le g a c ja t e r w e n io w a ć w m in is te r s tw a c h s p r a w  
h a n d la r z y  o k r ę ż n y c h  z  t e r e n u  w o je w ó d z w e w n ę t r z n y c h  i p r z e m y s łu  i h a n d lu , o d -  

tw a łó d z k ie g o  u d a ła s ię d o  W a r s z a w y ,  j p o w ie d n ie  d a n e , i lu s tr u ją c e  m e to d y  p r a k  

c e le m  p o d ję c ia in te r w e n c j i u  w ła d z w  ty k o w a n e  n a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a p o -  

s p r a w ie  systematycznego usuwania dro-1 m o r s k ie g o , w  s to s u n k u  d o  d r o b n y c h  k u p -  

bnch kupców żydowskich z targów w Wą- c ó w  ż y d o w s k ic h , k tó r z y p r z y je ż d ż a ją  
brzeźnie i okolicy. n a  t a r g i p o z n a ń s k ie  i p o m o r s k ie ( g d z ie

D e le g a c ja p r z e d s ta w iła  w a r s z a w s k im  lu d n o ś ć  i c h  s o b ie  w c a le  n ie  ż y c z y . U w a -  
o r g a n iz a c jo m  k u p ie c k im , k tó r e  m a ją  in - !g a  r e d ) .

— Uprawnienia budowniczych i tech­
ników budowlanych. M in is te r s tw o S p r .  
W e w n ę t r z n y c h  p r z y z n a ło  b u d o w n ic z y m  

i t e c h n ik o m  b u d o w la n y m w o je w ó d z tw  
z a c h o d n ic h  p e łn e  u p r a w n ie n ia , t j . i p r a ­

w o  d o  s p o r z ą d z a n ia p r o je k tó w ( p la n o ­

w y c h ) w e  w z y s tk ic h  m ia s ta c h  b e z  w y ją t  

k u .

Jeśli dbasz o wojsko 

ZŁUZ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ
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Komunikat w sprawie zryczałtowego le świata 
podatku przemysłowego od obrotu 

na rok 1938aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

205 ukazało się rozporządzenie o zawiadamia się płatników za pomocą

BYDGOSZCZ. W Kcyni pod Byd­
goszczą wybuchł dziś w nocy wielki 
pożar w młynie parowym p. Potońca 
Pożar zniszczył całe urządzenie młyna

tej Polski z dnia 7 kwietnia 1938 nr 2 
poz. 2C7 „1----- ----- l .

zryczałtowanym podatku przemysło­
wym od obrotu na rok 1938.

Par. 1 tego rozporządzenia przewi­
duje opodatkowanie podatkiem zry­
czałtowanym przemysłowym od obro­
tu na rok 1938 wszystkich tych przed­
siębiorstw, które podlegały temu po­
datkowi w roku 1936 i 1937 w tej samej 
wysokości.

Par. 2 z wymienionych w par. 1 
rozporządzenia niniejszego przedsię­
biorstw wyłączone są od płacenia po­
datku w formie ryczałtu:

a) przedsiębiorstwa, które zostały 
lub zostaną przejęte przez spółki ak­
cyjne, spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością, spółdzielnie i inne osoby  
prawne, obowiązane do publicznego o- 
głaszania sprawozdań o swych opera­
cjach lub do składania sprawozdań do 
zatwierdzenia.

b) przedsiębiorstwa, których obrót 
za rok podatkowy 1936 lub 1957 po 
włączeniu obrotów artykułami podle­
gającymi scalonemu podatkowi prze­
mysłowemu przewyższał kwotę >0 ty­
sięcy złotych lub był co najmniej o 25 
procent wyższy od obrotu przyjętego 
za podstawę do wymiaru podatku 
przemysłowego od obrotu za rok poda­
tkowy 1935, przy czym ustalenie tej 
kwoty obrotu powinno opierać się wy 
łącznie na danych uzyskanych z zez­
nań płatnika, z ksiąg, zapisków i in­
nych pisemnych materiałów informa­
cyjnych.

c) przedsiębiorstwa, które w termi­
nie do dnia 1 maja 1938 roku złożą wla 
ściwemu urzędowi skarbowemu pi­
śmienny wniosek o wyłączenie ich w  
roku podatkowym 1958 od opłaty zry­
czałtowanego podatku, przy czym  
wniosek taki nie podlega opłacie stem ­
plowej (art. 142, punk 1) ustawy o o- 
płatach stemplowych.

d) przedsiębiorstwa prowadzone w  
roku 1958 pod inną firmą, lub przez 
inną osobę niż w  roku 1937. jeżeli zmie­
niły przedmiot swej działalności w ro­
ku 1937.

e) przedsiębiorstwa, które do dnia 
1 maja 1938 roku złożą właściwemu u- 
rzędowi skarbowemu pisemne o‘wień­
czenie, że od początku 1938 roku pro­
wadzą prawidłowe księgi handlowe w  
rozumieniu art. 81 odrynacji podatko­
wej (Dz. U. R. P. z 1936 roku poz 134 
nr 14) bądź co do których urząd skar­
bowy stwierdzi, że księgi są prowadzo­
ne od początku roku 1938.

f) przedsiębiorstwa, które na rok  
podatkowy 1938 powinny nabyć świa­
dectwa przemysłowe wyższych katego­
rii od przewidzianych w par. 1 rozpo­
rządzenie M inistra Skarbu z dnia 10 cznie 2.544 rolników.

nakazów płatniczych.
Nakazy płatnicze powinny być do­

ręczone płatnikowi do dnia 13 maja 
1938 roku Par. 8. Od nakazów płatni­
czych na zryczałtowany podatek słu­
ży płatnikom prawo wnoszenia odwo- 
ań w terminie dni 30 od doręcznia 
nakazu płatniczego.

Odwołania mogą dotyczyć wyłącz­
nie pociągnięcia przedsiębiorstwa do 
opłaty zryczałtowanego podatku  
wbrew przepisom par. 1 i 2 rozporzą­
dzenia niniejszego. Odwołania nie od­
powiadające temu warunkowi pozo­
stawia urząd skarbowy bez rozpatrze­
nia zawiadamiając  o tym  płatnika.

Nadto w terminie do dnia 13 czerw ­
ca 1938 roku służy płatnikom prawo 
wnoszenia zażaleń w sprawie wyłącze­
nia przedsiębiorstwa od opłacania po­
datku w formie ryczałtu oraz w spra­
wie niezaliczenia przedsiębiorstwa do 
rzędu przedsiębiorstw opłacających, 
zryczałtowany podatek w myśl rozpo­
rządzenia niniejszego.

(—) Szpakieroicz, Nacz. Urzędu

PUBLICZNOŚĆ SOW IECKA  
„NIE INTERESUJE SIĘ" 

JUŻ HISZPANIĄ

M OSKW A. M apa działań wojennych 
w Hiszpanii jaka była wystawiona na 
witrynie redakcji „Izwiestij", została 
przed paru tygodniami usunięta, co we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa 
jest rezultatem przeświadczenia organu 
oficjalnego, że publiczność sowiecka  
przestała się interesować działaniami 
wojennemi w Hiszpanii. Potwierdza to 
również fakt, że prasa sowiecka wiado­
mości z frontu hiszpańskiego przesunęła  
na pierwszych stronicach prasy sowiec­
kiej figurują doniesienia z terenu wojen 
nego w Chinach.

około 200.000 zł. W akcji ratowniczej 
brały udział miejscowe i okoliczne 
straże pożarne. W drożone śledztwo do­
tychczas nie wykryło przyczyny pożaru.

JEDNA PIĄTA M ASŁA W STOLICY 
FAŁSZOW ANA

W ARSZAW A Dorocznym zwycza­
jem miejska służba zdrowia przeprowa­
dziła w tygodniu przedświątecznym ba­
danie masła, sprzedawanego na baza­
rach i targowiskach stołecznych- Bada­
niu poddano ogółem ok. 1.000 kg. masła 
z czego zakwestionowano piątą część, 
t. zn. ok. 220 kg. Jako czyste masło  
sprzedawano tłuszcz roślinny, bądź mie­
szaninę masła z margaryną.

M ETROPOLITA SZEPTYCKI 
UM IERAJĄCY

Jak donoszą ze Lwowa metropolita 
grecko - katolicki - Szeptycki znajduje 
się na łożu śmierci. Do chorego wezwa­
no kilku wybitnych specjalistów.

Należy podkreślić, że koła ukariń- ^Ine^z  'Anglią w'roku 1911", w któ- 
skie utrzymują wiadomość o chorobie ’
sędziwego metropolity — w tajemnicy.

Zarządzenia ochronne 

przeciw pryszczycy na Pomorzu
TORUŃ Jak już donosiliśmy w celu' ny: Chełmża Miasto, Chełmża Wieś, 

i---- •---------------- : j ------------- । Zelgno, Turzno, Lulkowa i Łubianka:
cały powiat wąbrzeski; w powiecie cheł- 
mińskiem gminy: Lisewo, Kruszwica 
Miasto i Kruszwica Wieś; w powiecie 
nieszawskim gminy: Radziejów, Piotr­

ków Kujawski i Ruszkowo w powiecie 
grudziądzkim gminy: Radzyń Miasto, 
Radzyń Wieś; w powiecie włocławskim 
gminy: Chodecz, Przedecz i Lubień.

zwalczania pryszczycy  i nie dopuszczaniu  
do jej rozwlekania na obszarze woje­
wództwa pomorskiego ustanowione zo­
stały okręgi zapowietrzone i zagrożone 
pryszczycą, w których stosowane będą 
odpowiednie środki ochronne.

Do okręgów zapowietrzonych zali­
czono:
w powiecie toruńskim następujące gmi-

Niemcy coraz głośniej 
domagają się kolonii

BERLIN. Świąteczne numery wszy 
stkich czołowych dzienników berliń­
skich przyniosły szereg artykułów, po­
ruszających zagadnienie zwrotu 
Niemcom kolonii. „Berliner Tageblatt" 
zamieszcza naprzykład aż dwa arty­
kuły. Jeden pióra Sir Raymond Beaz­
ley, profesora historii uniwersytetu w 
Birmingham, na temat „Debaty

rym przytaczając przebieg rokowań 
angielsko - niemieckich z lat 1911 i 
1912 w sprawie kolonij, stwierdza, że 
już w roku 1911 Anglia była przekona­
na o prawie Niemiec do posiadania 
kolonij w Afryce. W drugim artykule 
pt. „Przestrzeń dla osiedlenia ponad 2 
miliardów ludzi" poruszona jest mo­
żliwość kolonizacji przez państwa za­
chodnie Afryki również z uzasadnie­
niem, że „czarna Afryka, przede 
wszystkim potrzebuje Niemców.

Kursy łąkarskie na Pomorzu
Na kursach omawiano dokładnie 

sposoby zagospodarowania łąk i past­
wisk, w szczególności zaś przygotowano 

rolników do podsiewów łąk starych i 
zakładania nowych, które to uprawy o- 
becnie są wykonywane przy pomocy 
kredytów przyznawanych przez M in. 
Rolnictwa i Reform Rolnych z fundu­
szu obrotowego Reformy Rolnej, a 
przydzielanych przez Izbę.

Pomorska Izba Rolnicza komuniku­
je że z dniem 1 kwietnia 1938 roku u- 
kończyła kursy łąkarskie dla zaintere­
sowanych zagospodarowaniem łąk rol­
ników. Kursy te organizował personel 
łąkarski Izby przy pomocy Towa­
rzystw' Rolniczych Powiatowych. Kur­
sów tych ukończyło ogółem 72, w tych  
miejscowościach, w których rolnicy 
mają największe kompleksy łąkarskie 
na Pomorzu W zięło w nich udział łą-

Przed wielka bitwa 
w Chinach

HANiKOU. Chińczycy skoncentrowali 
ponad 200 tys. wojsk na odcinku Linyi. 
W ojska zajęły stanowiska w odległości 
6 km. od miasta. Japończycy ze swej 
strony czynią przygotowania do bitwy, 
która może stać się decydującą dla dal­
szego przebiegu wojny chińsko - japoń­
skiej .

SEUL. Powstanie muzumańskie w  
chińskim Turkiestanie przeciwko Pras<^  
wieckiemu rządowi lokalnemu prowincji 
Sinkiang stwarza zagrożenie dla t. zw. 
„czerwonej drogi" wiodącej z ZSRR, do 
Chin- W  Turkiestanie chińskim znajduje 
się obecnie około 7 tys. wojsk sowieckich 
oraz około 20 tys. tubylczych, sprzyjają­
cych rządowi prowincjonalnemu.

M OTTO: V/ całej Polsce nie ma ani półtora 
takich dwóch — jak oni trzej!

W  p o n i e d z i a ł e k  2 5  b m . o  g o d z .  2 . 3 0  d l a  g i m n a ­

z j u m  i  o  g .  8 . 3 0 ,  w e  w t o r e k  o  g .  5  i  8 . 3 0  —  me­
lodyjny, pełen romantyzmu i sentymentu wodewil p- t.

Wyborowe drzewka i
D o m
mieszkalny z budynkiem  
fabrycznym i ogród w środ­
kowym położeniu miasta 
nadający się na warsztat, 
śpichrz, sklep it. d. sprzeda

E . G o h r i t z

M . J. Piłsudskiego 44

O g ł o s z e n i a
umieszczane

w  G ł o s i e

P o m o r z a
prz y noszą

p o ż ą d a n y

s k u t e k !

S ł u ż ą c e j
uczciwej poszukuje się zaraz 
L e o k a d i a  S c h w a r z o w a  
M . J. Piłsudskiego 3 II p.

C  zakwalifikowane przez X

5 P o m o r s k a  I z b ę  R o l n i c z ą  C

J p o 1 e c a >
?  po cenach przystępnych

5 Jerzy Samulczyk l
C  W ą b r z e ź n o  —  P o l n a  1 5  w y h .  5

% Telefon 46 Telefon 46 X

M o r e l a  —
to owoc niepospo’ity. wy­
kwintny! Racjonalne wyko­
rzystanie ścian domów  
i parkanów, daje obsadze­
nie morelami! Silne i w  
dużym wyborze drzewka 
morel poleca po cenach 
przystępnych

J e r z y  S a m u l c z y k

W ąbrzeźno, Polna 15 tel. 46

Hultaiskit
Arcyzabawne przygody 3 przyjaciół, którzy wy.rali milion. W rolach głów.

S i e l a ń s k i , W o l i ń s k i ,  K o n d r a t  oraz T a m a r a  W i s z n i e w s k a  

Zapowiadamy D a j  m i  t w e  s e r c e  —  N a  s t r a ż y  p r a w a

K I N O  

d ź w i ę k o w e  

SŁOŃCE
RZXE5 BE^SaKSSHBSEEKOA^HaaOHS

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W ekspedycji lub agenturach ........................ 1.— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . . 1,20 zł 
..Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaterrrunowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

OoffoJ ffofJoJ

Tu stacja nadawcza 

GŁOSU POM ORZA

Do wszystkich abonentów pocztowych!
Listonosz przychodzi w łym 

czasie, ażeby pobrać opła­

tę na następny miesiqc. Z 

opłatę zwlekać nie trzeba, 

gdyż nastąpić może przer­

wa w regularnym dostar­

czaniu gazety. ——
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T e l . 8 0 . •  P K O . N r  2 0 4 , 2 5 2 . •  P r z e k a z  r o z r a c h u n l t  1

Książnica Koj erni 

w Toruniu

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W i e r s z  m i l i m e t r o w y  ( n a  s t r o n i e  7 - I a m o w e j )  . . 1 0  g r  
n a  s t r o n i e  4 - ł a m o w e j  ( w  t e k ś c i e ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0  g r

n a  s t r o n i e  p i e r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  5 0  g r

P r z y  p o w t a r z a n i u  o g ł o s z e ń  —  o d p o w i e d n i r a b a t  
D l a  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t  w ł a ś c i w y  s ą d  w  W ą b r z e ź n i e .  
Z a  t e r m i n o w y  d r u k  a d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .

Z a  z a s t r z e ż e n i e  m i e j s c a  p o b i e r a  s i ę  2 0  p r o c ,  n a d w y ż k i .


